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wiecz. gy WW 


IEK MIŁO 


Jutro 
wiecz, 


T i 


Mam młodego przyjaciela, 

Nudziarz straszny z niego był, 

Nie znał śmiechu, ni wesela, 

Jak pustelnik jaki żył. 

Nie nęciły go najrzadsze, 

Trunki—nie pił nigdy nic; 

Ni w kawiarni, ni w teatrze, 

Nie pokazał swoich lic. 

Nie znał có to jest miłości, 

Czarowny na kwiatach sen; 

Gdziekolwiek był, szedł mruk wśród 
[gości], 

„Ach, nieznośny nudziarz ten.* 

(Jan-Piotr jestem, imion dwuch) 

Wśród przyjaciół moich grona, 

Znalazł się 1 ów młody druch. 

Proszę go — lecz prośby słowa, 

Lecą weń, jak'w pustą kadi. 

Błagam: napij się-Szustowa, 

Pyszny koniak... buzi dać! 

Mówi.. „Ani mi to w głowie, 

Abstynentem być jam zwykł”, 

Aż gdym zakląi; „Za me zdrowie!” 

Zdecydował się wziąść łyk. 

Nie zadziwi się z wyniku, 

Kto Szustowa koniak zna, 

Młody druh, po pierwszym- łyku, 

Kropnął kielich jeden, dwa. Ń 

Stała się metamorfoza, 

Po tym fakcie cudna z nim, 

Bo pesymizm i newroza, 

Uleciały niby dym. 

Codzień pijąc dziś Szustowa, 

Ma przyjemny życia bieg, 

A gdy jest gdzie iip A A słowa: 

„Ach, co to za miły człek!“ r401—1 


m ni mm m 0 nana rz 


Dzisiejszy numer. składa się z 8 - 


~ kolumi. 


KALENDARZYK: 
—j— 
Czwartek, 80 stycznia 1918 r. 
bzis: Martyny P. M. 
Jutro: Piotra Nolasko, 


Przelew firm handlowych. 


Rada ministrów uchwaliła wnieść 
do lzby państwowej opracowany 
przez ministra handlu projekt prawa 
o-przelewie w obće ręce przedsię- 


„biorstw handlowych i przemysłowych. 


W motywach do tego „projektu za- 
znaczono, że nowe przepisy mają na 
celu zapobiec nieprawnemu  przele- 


'wowi własności firmowej dla unik- 


nięcia płacenia długów. 
Podług projektu 


siębiorstw i firm handlowych i prze- 
mysłowych, z wyjątkiem instytucji 
bankierskich, odbywać sią. mają w 
drodze rejentalnej. Osoba, zbywają- 


„pisana zarówno 
-jak i przez nabywającego przedsię- 
* biorstwo, 
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ca swoje przedsiębiorstwo, winna jest 


przedstawić rejentowi listę. wszyst-- 


kich swoich wierzycieli, mających 


należności na tem  przedsiębiorstwie, , 


z wykazaniem sumy każdej należnoś- 
ci na tem  przedsiębiorstwie i  wy- 


Razaniem adresów lub miejsca poby- 
tu każdego wierzyciela. 


Lista powyższa winna być pod- 
przez zbywającego, 


przyczem 'rejent winien 
stwierdzić ich podpisy, a oryginał 
listy zachować u siebie, 

Następnie rejent w ciągu trzech 
dni zawiadamia o zawieranej umowie 
przelewu firmy każdego z wykaża- 
nych wierzycieli, jak również podaje 
o tem do wiadomości publicznej w 


„jednem -z bardziej. rozpowszechnio- 
"nych pism miejscowych 'i w organie 
'ministerjum 
„myszlennaja Gazeta“. 
wszelkie unio- . 
wy o przelewie w obce ręce przed- . 


handlu „Torgowo-Pro- 

Wzęlędem.zobowiązań, wciągnię- 
tych na iistę długów, albo nie wcią- 
gniętych, lecz znanych nabywcy, U- 
stanawia się solidarna odpowiedzia|- 


nosé zbywającego i nabywcy, przy- 


czem zbywający iest odpowiedzialny 


za nie tylko w ciągu lat pięciu od 
zawarcia umowy o przelewie własno 


` ści: firmowej. | 


Za rozmyślne niewłączenie de 
wykazu długów jakichbądź należno< 


„ści, albo za wykazanie długów mniej- 
| szych, niż rzeczywiste, projekt prze« 


widuje więzienie od.8: miesięcy do $ 
'roku i 4 miesięcy. A 


' Wreszcie, pómiino postanówień 6 


„przelewie firm, projekt nowego pra 
wa zwraca jeszcze uwagę na dłużnie 
- ków, którzy w celu uniknięcia piace- 


"nia długów, rozmyślnie przelewają w 


"6bce ręce, obciążają lub zmniejszają, 
„wartość swego, majątku. W tych 
_ wypadkach, wierzyciel nie, będzie po 


trzebował dowodzić faktycznej ni 


u wypłacalności'dłużnika, lecz będzie 


"mógł poszukiwać należności na wszel- 
kim znanym mu ' majątku dłużnika, 
' zaś w, razie. niepowodzenia egzekucji, 
„będzie mógł „żądać, -aby powyższe 
- tranzakcje dłużnika "uznano za nie- 
ważne. 

Nowy projekt w tych dniach zo- 
stanie złożony Izbie państwowej. 


Mowy gabinet francuski. 


Skład nowego gabinetu przyjęto 
we Francji bez, nadmiernego entu- 
-zjazmu, Lista, zestawiona przez p. 
Briand'a, przejęła dziesięć. nazwisk 
z poprzedniego gabinetu i to — wys 
jąwszy Briand'a —, drugorzędnych. 
Najważniejsi współpracownicy „wiel- 
kiego ministerjum, które w roku 
191% po, upadku p. -Caillaux utwo- 
rzył Raymond Poincarć, ustępują. 
Przestali mianowicie należeć do rzą- 
du: Poincaré; Bourgeois,  Delcassć 'i 
Millerand, a ich następcy: Jonnart, 
Besnard, Baudin i Etienne, muszą do- 
„piero okazać się godnymi tego spad- 
ku. Wszyscy wybigni politycy, któ» 
rym Briand ofiarował teki, dali od- 
-mowną odpowiedź, asto z najrozmaijt- 
szych przyczyn. Ribotowi: zaciężyła 
nagle starość;  Delcassć wyniówił sią 
tem, że syn jego po upadku z agro- 
planu nie powrócił jeszczę do zdro 
wia; Pichon, na, któręgo liczono, że 
„obejmie portfel spraw zagranicznych, 
wyraził obawę, że jako przeciwnik 


achwalonej reformy wyborczej, nie 
qdgłby utrzymać harmonji z resztą 
gabinetu. Ta — jakby na komendę— 
odmowa ge Strony wszystkich naj- 
dzielniejszych polityków, wywołała 
pewne zdziwienie. 

Nowy minister spraw zagranicz- 
nych Karol Jonnart liczy lat 55, był 
urzędnikiem gubernatorstwa w Algie- 
rze, później kierownikiem spraw al- 
gierskich w ministerium Spraw, wew- 
nętrznych, pakoniec komisarzem rzą- 
dowym przy prefekturze Sekwany. 
W skiad lzby deputowanych wszedł 
w roku 1889, jako poseł z Pas-de- 
Calais, zkąd go jeszcze kilkakrotnie 
później wybierano, W gabinecie Ca- 
simir-lóriera piastował tekę robót 
publicznych, W r, 1800 zamianowany 
gubernatorem Algieru, pozostawał 
przez lat 11 na tym posterunku. Jon- 
nart piastuje także godność wicepre- 
zydenta "Towarzystwa suezkiego i 
pależy do bogątej liberalnej burżua- 
zji, Jest on 'zięciem wielkiego ban- 
kiera, deputowanego i członka Insty- 
tutu Aynard'a; pani Jonnart zmarła 

rzed kilku laty, Szwagier ministra, 

aymond Aynard, reprezentuje od 
lat kilku Prancję w -Czarnogórzu. 

Jako polityk Jonnart okazywał 
zawsze wieje umiarkowania. Trudy i 
odpowiedzialność ministerjalnego sta- 
nowiską bynajmniej nie odpowiadają 
. aspiracjom i zamiłowaniom Jonnarva. 
Przebywa on stale na wsi | ciężko 
teraz odczuje przymusowy pobyt w 
stolicy. 

Edward VII wysoko cenił zdol- 
ności Jonnart'a i nieraz mawiał, że 
dla Europy byłoby zbawieniem, gdy- 
by miała więcej ludzi tego pokroju. 
Dla opanowania oddanego mu nia- 
terjału ważnym będzie atutem Jon- 
nart'a gruntowna znajomość kwestji 
wschodniej. Przemawia też za nim 
doświadczenia i powaga, jaką zdo* 
był sobie w kołach politycznych, 

Fizjognomja nowego- ministra 
wojny P Etienne dobrze już jest 
znana. Weteran to partji republikań- 
skiej. Wierny towarzysz Gambetty, 
liczy obecnie lat 67, a od 82 lat za- 
siada w Izbie. Był sekretarzem pań- 
stwawym kolonji w latach 1857 — 
1880, ministrem spraw wewnętrznych 
1905 r, ministrem wojny 1906 roku 
a w przerwach prawie stale: bywał 
wice-prezydentem  lzby deputowa- 
nych. Etienne okazał się znakomitym 
organizatorem kolomji. W kołach po- 
litycznych poważają go dla niewy- 
czerpanej energji, wolnomyślności i 
dln subtelnego poczucia prawa, 

Na stanowisko ministra wojny pro- 
„mowała go tym razem ogromna po- 
Rare w armji, W tym względzie 
„dorównywa Etienne całkowicie Mille- 
rand'owi, Co do przekonań politycz- 
nych zalicza się on do obozu umiar- 
kowanych republikanów.  Radykali 
m A Aak volfi z nim dzięki: wrogiemu 
„stanowisku, jakie zajął był sego 
czasu wobec rafpemy wyborczej, E- 

tienne miał oczywiście dość czasu, 
by poznać dokładnie teren parlamen- 
tu. Nominacja jego spotkała się 
wszędzie z. sympatycznem przyję- 
ciem. 

Minister sprawiedliwości Barthou 
należy do najpopularniejszych figur 
Izby deputowanych. Wszędzie znają 
jego mocno ogorzałą twarz, jego 
orgnon i jego głos donośny. Gdy w 
r. 1889, jakë młody Bask z OQleron, 
po raz pierwszy zasiadł w parlamen- 
cie, zwrócono nań powszechną uwa- 
ge, traktując pa H deputowane- 
go zrazu nie bez przekąsu. Ustało to 
wszakże rychło, dał się bowiem 
wkrótce poznać, jako niepospolita si- 
ła Świetna wymowa i żywy tempe- 
«rament wyniosły go ponad poziom 
przeciętności. Już w r. 1894 ofiaro- 
wuje mu Dupuy w swyin gabinecie 
tekę ministra robót publicznych, W 
latach 1896 — 1898 piastował w ga- 
binecie tekę ministra robót publiez- 
nych, W latach 1896 — 1898 piasto- 
wał w gabinecie Meline portfel 
spraw wewnętrznych; w r. 1906 'zo- 
stał znowu ministrem robót publicz- 
nych i piastował tę godność do r. 
1909 kolejno w gabinetach Sarrien i 
Clémenceau. Nakoniec w latach 1909 
i 1910 był w gabinecie Briand'a mi- 
nistrem sprawiedliwości. 

Barthou od roku przewodniczy 
komisji spraw zagranicznych w lzbie. 
W nowym gabinecie zostaje wicepre- 
zesem rady ministrów. ; Za czasów 
Meline'a był Barthou gwałtownie a- 


teraz wszakże mą wje- 
Poświęca się on takża 
literaturze i jest zbieraczem, Ob- 
szerna jego monograljia Mirabeau, 
ma w tych dniach własnie opuścić 
prasę, 

Minister marynarki Piotr Baudin 
urodził sia w Nantua w roku 1863. 
By! op prezesem paryskiej rady niu- 
nicy palne, w roku 1898 został obra- 
ny posłem, a następnie senatorem w 
rodzinnym (departamencie Ain, Po raz 
pierwszy piastował tekę ministerjal- 
ną, jako minister robńt publicznych 


iakowany, 
lu przyjaciół. 


w gabinecie Waldeck - Rousseau 
(22 ezerwca 1899 roku — 8 czerwca 
1902 P.), 

Podsekretarz stanu dla spraw 
wewnętrznych Jan Morel, urodzony 


w Naudan departament Loary) w ro- 
ku 1845, został w styczniu roku Zes 
szłego senatorem departamentu Lo- 
ary. Byt ministrem kolonji w drugim 
gabinecie Brianda (4 listopada 1910— 
27 lutego 1911 r.). 

Podsekretarz stanu ministerjum 
skarbu Paweł Bourély, ostatnie depu- 
towauny z Ardóche po raz pierwszy 
występuje w roli członka gabinetu 
ministra wojny Maurycego Berteaux. 
dako polityk radykalny dał się poz- 
nać jako redaktor naczelnego pary- 
skiego dziennika „Lauterne*, 


© prawo wyborcze 
kobiet. 


W angielskiej izbie gmin, po 
ciężkiej, ostatecãnie zwycięstwem 
rządu zakończonej walce o home rule 
dla Irlandji, rozpocznie się w tych 
dniach nie mniej podniecnjąca dysku- 
014 projektem reformy wybor- 
czej. 

Uchwalenie reformy jako takiej 
nie spotka się z pewnością z szcze- 
gólnemi trudnościami, bo potrzeba 
skasowania przywilejów, które nia 
odpowiadają już dzisiejszym stosun= 
kom i pojęciom i rozszerzenia koła 
wyborców jest uznawaną niemal po: 
wszechnie, a w każdymi razie żadnej 
wątpliwości nie ulega, że wiąkszość 
ministerjalna jest dość silna i zwarta, 
aby przeprowadzić swoje Żądania. 
Ale z przeprowadzeniem tej reto 
łączy się  mnajściślej podniecająca 
sprawa rozszerzenia prawa wyborcze- 
go także na kobiety, konieczność rd 
wzięcia stanowczej decyzii wobeo ha- 
łąśliwej agitacji sufrażystek, 

Charakter anarchiczny, którym 
odznacza Big: ta agitacja zwłaszcza w 
czasach ostatnich, obudził w szero 
kich kołach politycznych znaczne ża* 
niepokojenie i zaszkodził w wysokim 
stopniu ruchowi pos hasłem równo- 
uprawnienia kobie 

Na czele przeciwników tego ru- 
chu stol bp fa gabinełu Asquith, 
i jego oświadczenie, że przyznanie 
praw wyborczych kobietom byłoby 
„nieszczęściem dla kraju*, obudziło 
Ak. zę kołach bardzo ‘silne 
echa, 


Tymczasem jednak ani w -mini- 
sterjum, ani w obozie rządowym w 
parlamencie nie ma jedności w za- 
putrywaniach na tę sprawę. Stronę 
Asquitha trzymają tylko: Me Kenna, 
Pease, Harcourt, Samuel, lord Grewe, 
Hobhouse i minister wojny Sealey. 

Niezdecydowani są pierwszy lord 
admiralicji Churchill, sir Rufus Isac 
i Kinnon Wood. Wszyscy inni mini- 
strowie, z kierownikiem polityki za- 
granicznej Grey'em i Loyd'em Geur- 
ge na czele, popierają żądania sufra- 
żystek i nikt inny tylko Grey wpro- 
wadził sprawę na tory praktyczne, 
występując z wnioskiem aby zapew- 
nić kobietu'n prawo wyborcze przez 
proste wykreślenie jednego słowa z 
przepisów ustawy wyborczej, 8 mia- 
Lowicie słowa „męska* ze Zdania 
„każda osoba męska ma posiaduć 
prawo zapisania się na liście wyLur- 
ców do parlamentu“. . 

Wobec przytvezonego wyżej 0- 
éwiadežżenia Asquitha, inicjatywa mi- 
nistra spraw zagranicznych wydaje 
się zadziwiająca. Nie jest jednak 
prawdopodobne, żeby przez ujawnie- 
nie się tych przeciwieństw miała u- 
cierpieć solidarność w gabinecie, 
Także wśród stronnictw parlamen- 
tarnych jak w rządowych tak i w o- 
pozycyjnem, niema jedności zdań, W 
sprawie tej więc zacierają się zupeł- 
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nie przeciwieństwa zorganizowanych 
obozów politycznych i następuje no- 
we ugrupowanie, 

Polożenie przybrałoby. charak- 
ter poważny dopiero wtedy, gdyby w 
myśl wniosku Grey'a doszło rzeczy- 
wiścię do skreslenia wyrazu „męski“ 
w ustawie wyborczej. 

W takim razie musiałoby nastą- 
pić szczegółowe określenie praw wy- 
borczych kobiety angielskiej,co przy- 
czyniłoby sięw wysokim stopniu do 
pogłębienia się przeciwieństw, 


interpelacja polska 


w parłamenmcie, 


W kołach parlamentarnych obie- 
ga pogłoska, Że na interpelację w 
sprawie wywłaszczenia rząd wcale 
nie odpowie. Q mówiona ona jedna- 
kowoż zostanie, 

„Berl. Tageblatt“ 
terpelacji polskiej, zamieszcza wstęp- 
ny artykuł pod tytułem: „Atak pola- 
ków*. W artykule tym wywodzi, że 
interpelacja ta niewygodną jest nie- 
tylko konserwatystom, ale przędew- 
szystkiem kanclerzowi. 

W Sejmie interpelacja polska 
niebezpieczną nie była, bo tam rząd 
ma ogromną większość, składającą 
slę z konserwatystów, . wolno-konser- 
watystów i narodowych liberałów. 
Jeśli centrum energicznie poprze po- 
laków, to wobec 110 posłów socjal- 
demokratycznych i postępowców mo- 
że zndać kanelerzowi druzgoczącą 
klęskę. 

Wprawdzie Bethman _Holiweg, 
jak struś mógłby się ukryć i sprawę 
wywłaszczenia określić, jako sprawę 

ruską, ale nie wiele mu to pomoże. 
nterpelacja polska bowiem bardzo 
zręcznie powołuje się na konstytucję 
i ustawodawstwo Rzeszy. 

Gdyby kanclerz odmówił odpowie- 
dzi, to nastąpi jednak omówienie in- 
terpelacji, co dla rządu byłoby jesz- 
cze sromotniejszą klęską, Jeżeli cen- 
trum zechce, to wniosek polski o u- 
dzielenie rządowi votum nieufności Zo- 
stanie prayjaty, choć wniosek taki 
nie będzie miał praktycznego skutku, 
jednak zmniejszy on powagę rządu, 


a powodu in- 


rmy g ewentualna interpelacja w sprawie 


jezuitów Bethmanowi jeszcze więcej 
utrudni sytuację, 


Zion niešniarza. 


Wczoraj w południe zmarł w 
Warszawie jeden z wybitnych poe- 
tów polskich doby zd Soka Ka- 
zimierz Laskowski, po Ik t utwo- 
ry swe kryptonimem El.. Talent to 
był p rwczyzaday Z pod pióra je- 
o niby przędza snuł sią wiersz swo- 
odny, naturalny, melodyjny. Wier- 
szem tym od szeregu lat pisywał 
kroniki codzienne, najpierw w „Kur- 
jerze Polskim*, później w „Kurjerze 
Warszawskim“, wreszcie w „Gońcu*, 
W kronikach tych, bogato Wy PoZR= 
nych w humori dowcip, błyskały 
niekiedy prawdziwe klejnoty poezji 
przedziwnej barwy, a tak śpiewnej, 
jak rządko spotkać się z podobnemi. 
Wieś, z której pochodził, z którą 

się zżył, do której przez całe życie 
tęsknił, była mu najukochańszym te- 
matem, Dulu chłopska, wyśpiewana 
przez Ela na nutę wiejską, to pieśń, 
jedna z najpiękniejszych na polskim 


„Parnasie, bo przedewszystkiem pro- 


sta była a szczera, W pieśni tej La- 
skowski stworzył obraz chłopa pol- 
skiego, obraź, jaki w swej piersi wy- 
marzył 

Ciężkie, trudne było życie Ela. 
Niby po grudzie. wciąż się toczyło. Z 
buguiego dworu ziemiańskiego rzuco- 
ny na bruk miejski, rzyuczony 
dzieckiem do wygód, do zbytku, póź- 
niej prawie nieustannie z -biedy się 
szamotał, Rwało się życie w tej wal- 
ce, ą z piersi pieśń płynęła, przeku- 
wana na kronikę życia codziennego— 
byle częściej, byle więcej,—bo ta 
piosnka chlebeni mu była powszed- 
nim. , J 
Pod koniec życia założył „Wieś 
ilustrowaną*, później „Wieś i Dwór“, 
Wydawnictwa te przynosiły mu jakie 
takie dochody. Nie porzucał jednak 
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swej piosenki codziennej, snuł ją do 
ostatniej chwili życia, 

Kazimierz Laskowski urodził się 
w r. 1861 we wsi Tokarni w pow. 
jędrzejowskim. Da szkół uczęszczał 
w Krakowie. Po śmierci ojca swego, 
objął majątek rodzinny, moeno obdlu- 
żony. Niedlugo się ua nim utrzymał, 
W r. 1882 przeniosł sią do Warszą< 
wyj tu pragęą w pismach codzien- 
ngeh zarabiał na życie. 

Napisni powieści: 
„W jaw - ślady*, 
„Chłopska dola“ i w. in. 
go poczie pojawiały 
tych zbiorkach pod różnymi tytułami, 

Zmarł nagle, ulegając utakowi 
serca, Onegdaj późnym wieczorem 
zasłabł, w nocy stracił przytomność 
j nie odzyskuwszy jej, znuarł koło 
południa, 


„Purcealacja?, 


Ulvtne je- 


V łatyslaw Bełza, 


Wczoraj we Lwowie zakończył 
życie, po ciążkiej chorobie, znany 
poeta i publicysta polski, Władysław 
Bełza, 

Urodzony w 1847 roku w War- 
szawie, uczęszczał do gimnazjum 
tamże, a następnie ukończył szkołą 
wojskową w Kazaniu. Uwolniws 
się od wojska, wyjechał za granicę, 
bawił w Krakowie, gdzia był lektorem 
Wincentego Pola, następnie udał się 
do Paryża, zkąd jednak wrócił nie- 
bawem, do kraju. W Poznaniu, do 
spółki z Callierem, Kanteckim i Or- 
donem, założył w 1869 roku „Tygod- 
nik wielkopolski* W następnym ro- 
ku przyczynił się do założenia w 
Poznaniu stałej sceny polskiej. Dzię- 
ki to jemu stanął tam pierwszy teatr 
polski, ale rząd pruski uznał Bełzę 
za niebezpiecznego i wydalił go z 
państwa. Bełza przybył tedy w 1872 
r. do Lwowa, W uniwersytecie tam- 
tejszym uczęszczał na wykłady lite- 
ratury polskiej Małeckiego, Pilata i 
historji Liskięgo, a jednocześnie ga- 
rabiał na życie pracą w licznych 
czasopismach, W 1882 r. otrzymał 
stanowisko skryptora, wreszcie na- 
czelnika zarządu wydawnictwa ksią- 
żek ludowych w zakładzie jm. 0380- 
lińskich, W 1880 r. założył we Lwo- 
wie Kołę literacko-artystyczne, a w 
6 lat później Tow. literackie im. A- 
dama Mickiewicza. Sławę zjednał so- 
bie w szczególności utworami pisa- 
nemi dla dzieci, pełnemi serdecznego 
uczucia, przemawiającego do duszy 
maluczkich, W jesieni 1897 roku 
obchodził uroczystość trzydziestole- 
cia pracy literackiej. Wydał we Lwo- 
wie „Album pamiątkowy  Mickiewi- 
cza*, „Antologję poetów polskich I 
obcych“, „Kobietę w poezji polskiej", 
„Sobieskiego w poezji polskiej“, „Zy- 
dów w poezji polskiej* i t d. 


Wiadomości ogólne. 


© Odrzucenie projektu, — 
Wbrew wiadomości pierwotnej, u- 
chwalony przez Dumę projekt prawa 
o zniesieniu w Królestwie Polskiem 
aresztu za długi Rada państwa od- 
rzuciła, jako wadliwie zredagowany i 
uchwaliła odesłać go z powrotem do 
Dumy. | 

(Nowe ograniczenie, We- 
dług doniesień pism rosyjskich mi- 
nister oświaty rozesłął do wszystkich 
zakładów naukowych okólnik, iż ucz- 
niowie wydaleni ze szkoły bez pra- 
wa wstępowania do innych zakładów 
naukowych, nie mogą składać egza- 
minów, jako eksterni. 


Ze świata, 


[) Bezpodstawne pogłos= 
ki. Namiestnictwo |wowskie  ogła- 
sza, żę pogłoski 0 'zapowiedzianych 
rzekomo na luty manewrach w Gah- 
cji, oraz o przybyciu w tym miesią* 
cu do Lwowa następcy tronu, arty- 
księcia Franciszka Ferdynanda, są 
bezpodstawne. Pogłoski te wywołały 
znów popłoch w Galicji I wpłynęły 
fatalnie na stosunki kredytowo. 

O Śmierć z rozpaczy Zan: 
psem, W ŻZaprzabin odebrała so- 


„Licytanci*, - 


się w rużnai- 


j 
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bie życie 25 letnia aktorka Ida A- 
vrighi. W liście, jaki pozostawiła, o- 
świadcza, iż samobójstwo popełniła z 
rozpaczy za ukochanym psem, który 
zdechł przed kilku dniami 


Z Cesarstwa. 


A- Konfiskata. Nr. 842 „Dzien- 
nika Petersburskiego, z rozporządze- 


„ nia komitetu do spraw prasowych, 


został skonfiskowany, za umieszcze- 
nie cytaty z poezji najmłodszych, 
drukowanych w numerze noworocz- 
nym „Kur. Warsz.* 

Aa Fałszywa pogłoska. — 
„Prawit. wiest.“ (Ne 8) ogłasza: „Wy- 
dawana w Rumunji gazeta „Uniwer- 
sul“ w N: 889 z dn. 12 grudnia r. z. 
przedrukowała z gazety Nowa refor- 
ma* korespondencję p. t. „Ucieczka 
oddziału kozaków“, zawierającą, Że 
oddział złożony ze 180 kozaków, 
zbiegł jakoby z Rosji do Galicji, od- 
dał się tam w ręce władz austrjac- 
kich i był przez nie rozbrojony, — 
Wobec tego ministerjum wojny u- 
znaje za konieczne oświadczyć, że 
przytoczona wiadomość jest całko- 
wicie wymysłem*, 

å Curiosum. — „Grażdanin* 
podaje ciekawą wiadomość, godną 
rh „Muchy“, „Simplicissimusa* 


Ew Petropawłowsku, stolicy kam- 
czadałów, znajduje się jedna ulica i 
900 mieszkańców. Jeszcze nie tak 
dawno gubernator kamczatski miesz- 
kał na statku, ponieważ nie miał do- 
mu w swej stolicy. Aż tu jednego 
pięknego poranka Noe A ar posta- 
nowiło ofiarować kamczadałom sąd 
okręgowy, i do tego miasteczka z je- 
dną ulicą uroczyście wjechał cały 
komplet sędziów, urzędników nadzo- 
ru prokuratorskiego, sędziów śled- 
czych i kancelarji, by tworzyć sąd 
szybki i miłosierny. i 

Czytelnik zdziwi się i prawdópo- 
dobnie powie: na co kamczadałom 
sąd okręgowy? Na to odpowiem mu 
to, co sam usłyszałem w odpowiedzi. 
Okazało się, że ktoś w Ministerjum 
Sprawiedliwości zrobił gruby błąd w 
notatce zamiast 900 mieszkańców na> 
pisał 90 tysięcy! No! a przecież na 
90 tysięcy mieszkańców potrzebny 
jest sąd okręgowy. 

Tymczasem z tego sądu okręgo- 
wego cieszy się tylko dwuch miesz- 
kańców Petropawłowska: aptekarz i 
adwokat. 


Czas odnowić 
prenumeraie. 


29) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


Słowa te wypowiedział tak swo- 
bodnie, tak szczerze, że Tarski nie- 
mal uwierzył w prawdziwość jego 
opowiadania i tylko jako pomruk 
mijającej burzy gniewu rzekł nieza- 
dowolony: 

— Nie rozumiem celu tych two- 
ich bałamutnych dociekań spiryty- 
styczno-magicznych, bo w tych spra- 
wach, jak w wielu innych, istnieją 
dwie alternatywy, albo są to nauko- 
we, ścisłe badania, albo szarlatanerja 
w celach osobistych. 

— Trudno, mój kochany, — za- 
śmiał się Milcer, — nie każdy zajmu- 
je się tylko interesami, rynkiem po- 
daży i popytu... są też inni ludzie 
i miej na tyle tolerancji, ażeby im 
zostawić swobodę w wyborze przed- 
miotu do rozmowy. 

— Nie rozumiem wogóle tych 
despótycznych zachcianek pana, — 
odezwała się twardo Klara, — ażeby 
mi przepisywać, o czem mam rozma- 
wiać. 

— Trochę zawcześnie, — zadrwił 
Milcer. 

„ _— Ależ ani mi w głowie kontro- 
ja lub zakazywanie czegokolwiek, — 
gronił się Tarski, — i nigdy nie mia- 
lem i nie mam zamiaru, lecz przy- 
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Z Litwy i Rusi. 


X Zapis na szkołę. Zmarły 
niedawno w Werbce Wołoskiej (pow 
olhopolski na Podolu) Bułatow, zapi- 
sai 117,000 rb, na budowę szkoły rol- 
niczej w jednym z jego majątków. 

X Fożar fabryki. W Szkło- 
wie, w gub, mohylowskiej, spaliła się 
fabryka zapałek „Dniepr“,  Strat 
wynoszą 60 tys. rb. 800 robotników 
pozostało bez pracy. 

x Straszne morderstwo. 
W pow, lidzkim niedaleko Wasili- 
czek, na drodze z majątku Wawiar- 
ka do Bohdanowszczyzny, został za- 
mordowany dzierżawca majątku, Lej- 
zór Las. Mardercy cały tułów porą- 
bali na kawałki, odrąbano mu nogi, 
zmiażdżono głowę i ręce. Tak samo 
postąpiono z eielętami i kaczkami, 
wieżionemi przez Lasa, 

Dzierżawca ten ciągle proseso- 
wał się z okolicznymi włościanami, 
którzy mię zemstę kilkakrotnie już 
podpalali jego budynki. 


Wiadomości krajowe. 


e wym Z p DWA 


-+ Z kolei warsz..wiedeń- 
skiej.  bVrzedstawiciele pracowni- 
ków kolei warsz.-wiedeńskiej, otrzy- 
mali z ministerium komunikacji od- 
powiedź na podanie, w sprawie likwi- 
dacji kasy emerytalnej na tej kolei. 

Sprawa likwidacji kasy ma być 
zdecydowana w związku z wprowa- 
dzeniem w życie nowej ustawy o ka- 
sach emerytalnych na kolejach skar- 
bowych. y 

Projekt ustawy tej kasy złożona 
Dumie. 


+ Jadalnia udziałowa. W 
Warszawie utworzona została spółka, 
której celem będzie prowadzenie ja- 
dalni na zasadach kooperatywy. 

Ceny potraw i ich rodzaj przy- 
stosowany będzie do systemu życia 
robotniczego i do budżetu wydatków 
domowych rozmaitej zamożności ro- 
dzin, póczynając od najuboższych. 
Celem nowej instytucji jest wyzwo- 
lenie żon robotników od koniecznyści 
gotowania, aby tym sposobem umož- 
liwić im zajęcie się dziećmi, obecnie 
zanpiedbanymi pod względem wycho- 
wawczym. 

Do kooperatywy tej mogł nale- 
żeć osoby bez różnicy wyznań. _ 

Na początku ma być założona 
jadalnia dla chrześcian na Powiślu. 

+ Zabójstwo. Podczas odby- 
wającego się wesela u jednego z go- 
spodarzy na przedmieściu Chocza w 
Kaliszu, 20 letnia Z. wyszła przed 
dom, aby nieco ochłonąć W tymże 


zna mi pani, że to drażni i sprawia 
przykrość, jeśli dwie osoby w obec- 
ności trzeciej, rzucają sobie jakieś 
hieroglificzne słowa. 

— Czy wołałbyś, ażeby sam. na 
sam rozmawiały ze sobą? — zaśmiał 
się. 

— Zawsze wolę szczerość i ot- 
wartość, — odparł surowo. 

— Przyjdzie czas i na to, — po- 
wiedziała zimno Klara, — wcześniej 
może, aniżeli się pan spodziewa. 

— Czuję, że nadchodzi burza, — 
zawołał wesoło Mileer, — gdzie pio- 
runochrony R Pani łaskawa na po- 
moc | — zwrócił się do wchodzącej 
Starkowskiej. 

— Co się stało ? — patrzała na 
córkę zaniepokojona. 

— Przemówiliśmy się z. panem 
Stanisławem, a pan Karol podniósł 
taki alarm, — uśmiechnęła się do Mil- 
cera. 

— 0 cóż to poszło? 

— Nie warto o tem mówić, —po- 
spieszył Tarski. 

— Przeciwnie,=—upierała się Kla- 
ra, — pan Stanisław zabrania mi roz- 
mawiać z panem Karolem. 

— Qzyż to możliwe ? — zdziwiła 
się iatka, 

— Jal? Ja zabraniam? — rozgory- 
czał się Tarski, — to chyba żarty. 

— Wcale nie, — mówiła Klara 
surowo, — przecież pan naszą roz- 
mowę z panem Karolem nazvał „hie- 
roglifami* i ona drażni pan.. i był 
pan zły, chmurny. dokuczliwy... Amu- 


czasie ktoś strzelił do niej, kładąc ją 
trupem na miejscu. 

+ Napad. We wsi Piastrzyce, 
w pow. noworadomskim, do mieszka- 
nia M. Skolików wtargnęło przeź o0- 
kno trzech uzbrojonych drabów, któ- 
rzy, grożąc śmiercią, zażądali wyda- 
nia pieniędzy. Napastnicy, zrabo- 
wawszy 250 rb., zbiegli, nie ścigani 
przez nikogo. Dopiero po niejakim 
czasie odszukano napastników 1 osa- 


J dzono pod kluczem. 


-- Bandyci. Na folwarku Boń- 
cza, w pow. krasnostawskim, dwuch 
bandytów napadło na kasjera admi- 
nistracji majątków hr. Poletylły, p. 
Giełżyńskiego. Napastnicy zabrali -z 
kasy 620 rubli, oraz na 270 rb. rze- 
czy. Pomimo wszczętego alarmu, ban- 
dyci odjechali czekającymi na nich 
wozami. Na drugi dzień straż ziem- 
ska aresztowała jednego z oprysz- 
ków, niejakiego Nowakowskiego, ska- 
zanego za zabójstwo na ciężkie ro- 
boty. 


-+ Noworodek wagi 23 fun- 
t bm zamożnego kupca, Zza- 
mieszkującego przy ul. Mokotowskiej 
w Warszawie, licząca 42 lata życia, 
poroniła przed kilku dnjami dziew- 
czynkę, wagi 23 funty. Główka dzie- 
cięcia była pokryta długim gęstym, 
ciemnym włosem, a rysy twarzyczki, 
ja na niemowlę w siódmym miesiącu, 
były nadzwyczaj dojrzałe i „wyrazi- 
ste. Stan zdrowia położnicy jest zu- 
pełnie zadawalający, 


Z prasy. 


„Tygodnik ilustrowany“, wierny 
tradycji wieloletniej, zamieszcza na 
łamach swoich kwiat twórczości lite- 
rackiej i artystycznej. 

Swieżo wydany numer 4-ty, tego 
najstarszego czasopisma obrazkowego 
w Polsce zawiera dobór. artykułów 
pięknie świadczących o zabiegliwości 
redakcji. 

Szczególną uwagę zwrócilibyśmy 
na mocny artykuł Ign. Grabowskie- 
go pod tytułem „Przebudzenie“, 
stwierdzający niezłomną dążność na- 
rodu do przebudowy swoich. warun- 
ków ekonomicznych, — na niezmier- 
nie interesujące. Sprawozdanie Z 0- 
becnych stosunków na Bałkanach 
p.'z. „Węzeł bałkański* przez „St. 
Szczutowskiego, — wielce na czasie 
jest wywiad „Ostatnia faza ruchu 
współdzielczego*, barwnie pisany ar- 
tykuł literacki Wacława Grubińskie- 
go: „Szekspir fałszywy“ czyta się z 
wielkiem zajęciem; ruchliwa teka bie- 
żąca oraz Świetna powieść Sieroszew- 
skiego „Beniowski“ i śliczny wiersz 
Staffa: „Jesień i kobieta* dopełniają 
wysoce ciekawej. całości. 


sił pan nawet swego przyjaciela do 
tłomaczenia się... To ma wszelkie pô- 
zory zazdrości, która mi ubliża, 

Tarski. rozdrażniony tem oskar- 
żeniem fałszywem w zasadzie i od- 
kryciem prawdy, Że jest zazdrośny, 
powiedział z chłodną a dojmującą 
grzecznością : 


— Zostawiam państwu zupełną . 


swobodę, — spojrzał z uśmiechem 
ironicznym na Klarę i Milcera,—a na- 
wzajem prosiłbym o zostawienie mi 
swobody sądu, 

— Ma pan słuszność, swoboda 
jest najmilszą i wcale nie myślę krę- 
pować pana. 

— Ani ja panią, — skłonił się. 

Matka przeraziła się zerwania 
i zaczęła narzekać: (tak 

— Ach, Boże! Co ja mam kłopo- 
tu z wami. Od jakiegoś czasu ciągle 
kwasy, spory... Klarciu, nie zapomi- 
naj, że pan Stanisław jest także na- 
szym gosciem i pohamuj, twe „roz- 
drażnienie... Ona od pewnego czasu 
jest taka nerwowa, miewa bóle głowy, 

icie serca... 

Słowa o chorobie rozbroiły = Sta- 
nisława, roztajało mu serce, odżyła 
miłość i rozczulony zbliżył się do 
Klary. 

— Przebacz mi pani, byłem zły, 
gbur, bardzo serdecznie przepraszam, 
daruj mi pani.. nie wiedziałem, że 
pani cierpiąca. i 

— Ależ to mamy przesadna tros- 
kliwość, — usmiechnęła się,—zdrowa 
jestem. 


Dział artystyczny stoi na wyży- , 
nach odpowiadających treści literac= 
kiej; dość wymienić reprodukcje o- 
brazów: H: Weyssenhoffa, Al. Augu- 
stynowicza, - H. Piątkowskiego, A. 
Piotrowskiego, a z obecnych Rackha- 
ma, Suliyana, Delannois i Switsa. 

— Wyszedł z druku nr. 3 tygo: 
dnika „Polemista* i zawiera następu- 
jące artykuły: Leo Belmonta: Z 
niej wszystkie wady. Pan Jesko 
Choiński nawrócony na filosemityzm 
(dokończenie). Teczjorař Tedżijaw. 
Teo: O Kotłuńskim. Sonety bezczel- 
ne. Karola Hoffmana: 
„Kulturze polskiej*. Jerzego Hu- 
zarskiego: Igraszki ze smokiem. 
Gospodarz pełen lęku. Diversi: Cha- 
wa Rubin w kłopocie. Na margine- 
sach czasu. Aforyzmy i drobiazgi. 


Maty felieton. 


Gdy nad ranem, z głową pełną 
jeszcze wesołej wrzawy  szantanu, 
wyuzdanych piosenek, ze wspomnie- 
niami przeżytych chwil rozpustnych 
i obrzydzeniem do samego siebie, do 
zwierzęcia, które zrzuciwszy zewnętrz= 
ńy płaszcz pozorów i udawań ukazało 
się w całej swej nagiej brzydocie, 
wraca się do domu ciemnemi jeszcze 
ulicami Łodzi, miąsto uderza wtedy 
całkiem innym charakterem i nowi- 
ścią wrażeń przytłacza zapóźnionege 
przechodnia, À 

Nie. jest to wpływem hulanki 
nocnej, jeno przez piyzmąt silnych, 
wstrząsających a krótkich przeżyć 
szare, przytłumiane barwy zaczynają 
błyszczeć jaskrawiej, a zmatowane 
kontury występować wyraźniej i mó- 
wić tym językiem, którego w normal- 
nym swym stanie człowiek nie poj- 
muje. Prawo kontrastów znajduje w 
tym, momencie silne potwierdzenie 1 
nabiera specjalnego znaczenia. <- 

Wśród ostatnich już, gasnących 
cieniów nocy zrywają się szare, wy- 
chudłe, wybladłe postacie i otulając 
ciało w odzież, idą szybko ulicami 
miasta, spiesząc do pracy, znojnej, 
ciężkiej pracy, na kawałek czerstwe- 
go chleba. 

Dziwne są;te cienie ludzkie, snu- 
jące się w mętnych, rzadkich bla- 
skąch latarni ulicznych. Skupione w 
sobie, zamknięte, milczące, jakby 
przygnębione, jak przytłoczone potęż: 
nym jakimś ciężarem. 

„. Potężnym.. zwą go ciężarem ży” 
cia i zwą gò tak chyba przez zbytek 
kurtuazji, Nazwa właściwa to ciężar 
nędznej wegetacji, ciężar powolnego 
konania przez szereg dni, tak do sie- 
bie bliźniaczo podobnych, że najw- 
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— Niechże mi pani przebaczy 
— wziął jej rękę i uFałowił. 

— Klarciu,—upominała matka. 

— Dobrze mamo, ja się przecież 
nie gniewam i nie mam co przeba- 
czać. 

— Więc zgoda, panno Klaro? = 
prosił pokornie. 

— Zgoda; — podała mu rękę obo- 
jętnie. 

— To lubię! — zaśmiał się  Mil- 
cer, — i byłem pewny, że tak mu- 
szą się skończyć wasze spory. Dusza 

ani nie może przecież znosić dys- 
armonji obok siebie. 

— Chodźcie państwo na kołację, 
— zaprosiła matka. č 

Przy stole, Milcer, kilkakrotnie 
rzucał irazesy przygodne o harmonji 
dusz, o wzajemnem przyciąganiu i od- 
pychaniu, o czystej miłości ideału. 

Klara rumieniąc się odpowiadała 
chętnie Milcerowi, mało zwracając 
uwagi na słowa Stanisława, co wi- 
dząc matka, poczęła z nim rozma- 
wiać z ożywieniem, tak, że Klarą i 
Milcer mieli zupełną swobodę. 

Stanisław, chociaż pozornie był 
zajęty swoją rozmową, wytężył słuch 
w stronę Klary i bacznie śledził kaź- 
de ich odezwanie się. 

Milcer mówił o astralnem ciele, 
jego możności odwiedzania. osób in 
nych i upewniał, że zjawi się kiedyś 
w pokoju Klary. 

— Nie chcę, nie! bałałabym się, 
— śmiała się Klara, — wolę już pana 
samego, aniżeli ciało astralne. 

LD. © n.) 


~ wczoraj do Warszawy, 
Się Z gaverne orom piotrkowskim. 
a 


prawniejsze nawót oko nie może doj- 
rze6 óród nich naimnie)szej  rozmaj= 
tości różnicy. Chyba czasem padnie 
na nie cień jeszcze grubszy, potęż- 
niejszy, czarujący, przygniecie silniej 
jeszcze złamane barki wyrobnika i 
towarzyszyć mu już będzie w pose- 
pnę przyszłość, 

Cienie ludzkie, snujące są nad 
ranem ulicami miasta, znają dobrze 
ten swój los, swe przeznaczenie, Zżye 
ły się, z niem,zlały prawie w jedną 
nierozłączną całość, zszarzały tak jak 
orne, przyobiekły się-w pancerz mil- 
czącej pozornie obojętności i pchają 
swą taczkę żywota, 

Wśród tych parjasów ?rcia fałszy- 
wym zgrzytem, dysonansam szarpią: 
crm nerwy, rozlega sią nagle kaska- 
da szczetego, z pełnej wylanego smie- 
chu. Cienie kurczą się bardziej je- 
szcze i z lękienf jakby, nieśmiałością, 
zdziwieniem patrzą w stronę, z któ- 
rej te dziwne Odgłosy dobiegły. 

To młodzi. Na progu życia u- 
Emiechającego Się feszeże do nich 
jasno, promiennie idą wesoło, śmiało, 
z podniesioną głową. Dumni są, ma- 
ja siłę, i wiarę że życie do nich na- 
eży i pod nogi rzucać im będzie 
wonne kwiaty. 

Ci w zaślepieniu młodości nie poj- 
muta jeszcze, że te wszystkie otacza- 
iące ich postacie były kiedyś takie- 
mi jak oni, póki życie nie zżarło ich, 
nie nałożyło na twarze martwej zim- 
üo) maski cienia, 

"Lecz pod lodowatą powłoką zew- 
nętrzną płoną ognie, huczą wulkany 
tłumionych namiętności, długo du- 
zone tam w głębi scherlałej DAC: 
ciągle podsycane i z każdym dniem 
godziną, minutą, potężniejące. Cza- 
sem lawa wybucha. Namiętności ro- 
zal sią szerokim strumieniem, 
łyną, huczą i gróżą. Lecz jak każ- 
4 Jawa, tak I lawa namiętności tiu- 
mu, najwpierw łamie napotkane prze- 
szkody, później stygnie powoli, aż 
wreszcie zamienia się w martwe po- 
pioły i żużle. 

"IT szary tłum łudzki znów zacży- 
na spokojnie wypływać w ranne, peł- 
ne półcieni i mroków, godziny. 

W mętnych, rzadkich blaskach 
latarni ulicznych snują się biedne, 
blade cienie ludzkie... * 
„a a Janusz Ihar. 


Przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 19-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę 5 lutego, 


wybraliśmy niezwykle zaimującą sztu- 
ką historyczną w 5 aktach W. Gąsio- 
rowskiego. p. t. 


Pani Walewska. 


Sztuka ta, przy znakomitej grze całe- 
go zespału artystów, niezwykle staran- 
zy wystawie i dekoracjach zyskała 
sobie. olbrzymię powodzenie, 
Szatnia i programy bezpłatnie. 

o Bilety, za okazaniem . kwitu z o- 
płaconei prenumeraty, nabywać mòg- 
na w administracji pisma naszego od 
jutra, 


Kronika. 


ad Q) Sprawy miejskie, Pre- 
żydent miasta Pieńkowski udał się 
gdzie spotka 


Gubernator i prezydent przedstawić 
mają generał-gubernatorowi koniecz- 
pość niezwłocznego urzeczywistnienia 
projektu budowy kanalizacji i wodo- 
ciągów. 
"Projekt ten, jak wszystkie więk- 
sze zarządzenia miejskie, odroczono 
do czasu zaprowadzenia samorządu 
w Królestwie Polskiem, a że projekt 
samorządu jęst jeszcze daleki, guber- 
jator podjął znów sprawę przyspie- 
szenia budowy kanalizacji i wódo- 
ciągów. 

= (2) Z palici. We wtorek 
wiecz, odbyła się w kancelarii guber- 
natora narada w sprawie przywróce- 
na dyżurów stróżów domowych na 


dzie się w 


e 


ulicach miasta. OW zasadzie póstano* 
wiono już dyżury te wznowić przeds! 
tem jednak wydane ma być odnośne 
postanowienie obowiązujące i instruk= 
cje, zątwierdzońe przez gubernatora. 
= (r) Nominacja. Dr. 5.Sznit- 
kind mianowany został nadetatowym 
lekarzem miejskim Łodzi. 

= (r) Zmiany w sądownice 
twie. Sędzia pokoju X rewiru m. 
Łodzi Rentskij zachorował, wobec 
czego zarządzanie rewirem i pełnie- 
nie wszystkich funkcji sędziowskich 
objął ponownie sędzia Miller, 

=r (t) Sędzią sledczym.V.rew. m. 

Łodzi. na miejsce ustępującego: p. Ta- 
pera, mianowany, został dotychczaso- 
wy starszy kandydat do posad sądo- 
wych przy piotrkowskim są?rie okrę- 
gowym, p. Celarius, 
H Opledziny komisji., 
Miejska komisja sanitarna pod prze- 
wodnictwem radnego magistratu, p. 
Mireckiego, dokonaja oględzin szere- 
gu fabryk i zakładów, 

Przy ul Drewnowskiej nr. 84, 0- 
bok szpitala Poznańskich, w garbar- 
al E Majera stwierdzono opłakane 
warunki sanitarne i wydzielanie za- 
pachów szkodliwych dla okolicy. 
Garbarnię zamknięto. 

Przy ul. Drewnowskiej nr. 4, 
skonstatowano, że piekarnia Chila 
Grosmana znajduje się tuż obok u- 
stępów, co bardzo ujemnie wpływa 
na pieczywo. Piekarnię zamknięto. 

Przy ul. Nowomiejskiej nr. 18, w 
zakładzie Epsteina. Moroko znalezlo- 
no straszne brudy i warunki nie sa- 
nitarne, brak światła, okna wadliwe 
it. p. Zakład ten także zamknięto. 

Przy uł: Nowomiejskiej nr. 28, w 
fabryce karbonów i papieru pako- 
wego. Majera Ulricha stwierdzono 
możliwe warunki sanitarne, lecz zo- 
bowiązano właściciela do pogrubia 
nia ściany i zabezpieczenia fabryki 
od pożaru. 

Przy ul. Zachodniej nr. 25, w 
dwupiętrowej apreturze Moritza Szre* 
tera również znaleziono odstępstwa 
od przepisów. Sporządzono odpo- 
wiedni protokuł. 

= (n Ządanie inspekcji. 
Inspektor do spraw drobnego kredy- 
tu rozesłał do wszystkich Tow. wza- 
jemnego kredytu i pożyczkowo-0S5- 
czędnościowych okólnik, w którym 
żąda sporządzenia urzędowego bilan- 
su tych instytucji. . 

= (f) „lKonsumi, Wczoraj 
zarząd Stow. spożywczego „Konsum* 
przy fabrycó Heinzla i Kunitzera, 
wypłacił wszystkim członkom swoim 
rabat od wybranych w 1912 r. towa- 
rów, w stosunku 7 proc. co uczyniło 
8,000 rubli. 

Do Stow. należą przedstawiciele 
różnych warstw społecznych, prze- 
ważnie jednak robotnicy, pómimo że 
ceny Stow. miało najwyższe. 

= (H Wybory nadrabina, 
Z powodu unieważnienia przez- gu- 
bernatora piotrkowskiego wyboru 
Treisimana z Radomia na nadrabina 
w Łodzi, na miejsce zmarłego Majzla 
dwa wrogie sobie obozy przystąpił 
już do walki przedwyborczej. Jak 
już wiadomo kandydaturę wybranego 
rabina Treistmana wystawili polse 
żydzi i chasydzi — obóz zaś Żydów 
litwaków wystawił kandydaturę rabi- 
na z Kalisza Liwszyca— litwaka, któ- 
ty na wyborach przepadł. 

Obecnie polscy żydzi i chasydzi 
stoją jak dawniej za swym kandy- 
datem Treistmanem, litwacy zaś, wy- 
szukali sobie innego kandydata rabi- 
na z Kiszyniowa Cyrylsohna. 

- (f) Nowa kooperatywa. 
Grono obywateli tutejszych z ks. 
Przeżdzieckim na czele, wystąpiło do 
władz odnośnych z prośbą 0 zalega- 
lizówanie towarzystwa współdzielcze- 
g0 ać Dazwą „Ekonomiczne Tow. 
han lowo-przemysłowe Ekonomia*. 

(r) Z ochrony im. małż. 
fiertzów. W niedzielę dnia 2 
lutego o godz. 4 po połud., w gma 
chu własnym przy ul. Północnej 
Ne 39, odbędzie się ogólne zebranie 
ezłonków ochrony dla dziewcząt wyz. 
mojż. im. małż. Hertzów. 

= (9) Ze związku ogrodni» 
ków. Naznaczone ostatnio ogólne 
zebranie człónków związku  ogrodni- 
ków nie doszło do skutku z powodu 
nie przybycia odpowiedniej ilości 
członków. Następne zebranie sodbe- 
nadchodzącą niedzielę 2 
lutego r. b. o godzinie 8 po południu 
w sali jadalnej fabryki Poznańskiego 
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przy ulicy Ogrodowej Ne 18. i bądzie 
prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych członków, 

(z) Z uewłopu.  lnżynier ar- 
chitekt powiatu łódzkiego p. Karpiń- 
ski pówrócił z urlopu i objął swoje 
obowiązki, 

= (r) Ze Stow. fryzjerów. 
W środę, dnia 5 lutego ó.godz. 8 
wiecź., odbędzie się w sali przy ul. 
Widzewskiej nr. 115 ogólne roczne 
zebranie Stow. pracowników fryzjer- 
skich. 

= (r) Z cechu czeladzi 
pończeszniczych, Dnia 2 lutego 
o godz. 2 po poludniu w gospodzie 
czeladzi pończoszniezych, przy ulicy 
Mikołajewskej Ne 79, odbędzie się za- 
oranie. miesięczne: pod przewodni- 
rtwem starszego czeladnika Piotra 
Burgrafa i podstarszego, Stanisława, 
Grabowskiego. 

Do komitetu na rok 1918 zostali 
wybrani przedstawiciele z fabryki 
„Winklera, Gertnera i Bormanna“ — 
W Kuat z fabryki A. Aurycha—-S. 
Uznański; z fabryki Hirszberga i Wil- 
czyńskiego—P, Kolod: iaki, B. Kobsz 
iR. Kaizer z fabryk 5. Rajchera — 
G. Szlam; z fabryki R, Lipszica—A. 
Mantaj; z fabryla Niedziedzińskiego i 
Dziembora—A. Lisowskę z fabryki 
A, Daubego — J. Halke; z fabryki 


Phlihala — GQ. Ludwig i od pojedyń= 


czo. praeviących — Q- Henius, oraz 


0. Fvlguer. 
Wypadki. 


=+ (f) Napad bandycki. Na 
przechodzącego ulicą Staro-7arzew= 
ską, obok domu nr. 108, Moszka 
Beindleta, napadło 2 złoczyńców, któ- 
fży grożąc mu nożami. zażądnii pib- 
niędzy. B. począł wzywać pomocy; 
wtedy złoczyńcy poranili go nożami 
i widząc nadbiegających przechod- 
ży zbiegli, nie zabrawszy pienię- 

i = (0) Ucieczka wojażera. 
Zamieszkały przy ul. Zawadzkiej nr. 
18, Józef Grodzicki, zameldował poli- 
cji, że woażer jego, Ch. Ly 34 lat, 
zainkasowawszy 8,000 rb., wyjechał 
wraz z całą rodziną. Rozesłano za 
nim listy gończe. 

(p) Smieró na miejscu, 
W fabryce Bennicha przy ul. Łąko- 
wej Ne 11, wydarzył się straszny 
wypadek. -Oto robotnik, Stanisław 
Fostok, lat 17, pochwycony przez 
transmisję, został podniesiony w gó- 
rę, skąd AE: na podłogę i na miej- 
scu poniós! śmierć, Lekarz pogotowia 
stwierdził pęknięcie czaszki, prócz 
poważnych uszkodzeń całego ciala, 

* = (p) Z głodu i mrozu. — 
Przy ulicy Piotrkowskiej M 69, Da- 
wid Bornsztejn, lat 66, pozostuący 
bez zajęcia i mieszkania, uległ zupeł- 
nemu wyczerpaniu sił z głodu i 
zimna. 

— Takiemuż wypadkowi uległ 
sped ulicy Zachodniej N 24, Tcek 

akubowiez, również pozostający bez 
zajęcia i mieszkania, |. 

— Na Nowym Rynku znaleziono 
nieznanego z nazwiska człowieka, lat 
około 45. nieprzytomnego z głodu i 
mrozu, 

| Pogotowie odwiozło go do szpi- 
tala Poznańskich. f 

= (p) Ze schodów. Na Ka- 
rolewskiej szosie pod N: 32, spadła 
ze schodów i złamała prawą rękę 
Anna Pawnik, lat 54, żona robotnika. 

= (0) Ujawniona kradzież. 
W dystrybucji Chaima Kapłańskiego 
przy ul. Zielonej nr. 5, skradziono 


wczoraj w nocy wyroby talaczne, 
wartości 850 rb. . Agenci wydziału 
śledczego, prowadząc dochodzenie 


śledcze, dokonali rewizji w mieszka- 
niu doróżkarza Jakóba Rdinsteina, 
przy ul. Nowaka "nr. 7, gdzie zastali 
znanego złodzieja recydywistę, Chila 
Majera Dratwę. W mieszkaniu tem 
znaleziono również trzy worki, na- 
pełnione towarami tabacznymi, skra- 
dzionymi w składzie Kapłańskiego. 

Reinsteina i Dratwę aresztowano. 

(o) Kradzieże. Z kantoru 
Antoniego Ramisza, przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 121, skradziono futro, 
wartości 160 rb, w którem znajdo- 
wały się klucze od kasy. 

— (0) Z mieszkania Stanisława 
Karczewskiego, przy: ul. Dąbrowskiej 
nr. 83, Wincenty Swoboda, 14 łat, 
skradł gotówka 91 rb. i zbiegł. 

— Ż mieszkania Józefa Qlczakn, 
przy ul. Wólczańskiej nr. 224, ‘skra 
dziono różne rzeczy, wartości 1560 
rubli.. 


N-22, 


. Zamiejscowa. 

= (2) Ze zgiernskiego Tow, 
gimn, „„Bieg”. Ogólne roczne ze 
branie członków "Tow. gimnastyczne». 
go „Bieg“ w Zgierzu, które nie od: 
było się w pierwszym terminie, naz- 
naczone zostało na 9 lutego r. b. 

— (x) Epizootja. We wsi 
Chociszew, w pow. łęczyckim grasu- 
je wśród trzody chlewnej „róża“. 


Rozrywki i zabawy. 


= () „Noc nad Bosforem“. 
Doróczna maskarada Stow. kómiwo- 
jażerów urządzana w sobotę 1 lutego 
na dochód kasy wdów ì sierot, zapo- 
wiada się świetnie. Komitet poczy- 
nit wszelkie starania, aby stworzyć 
z sali Koncertowej prawdziwy zaką: 
tek czarów. 

Pierwszeństwo do nagród wyzna 
czonych za najefektowniejsze kostju- 
my będą miały zastosowane do naz- 
wy balu; ką 

Zainteresowanie się „Nocą nad 
Bosforem“ każe przypuszczać, że noe 
ta przyniesie kasie Stow. poważny 
zasiłalt, 

= () Reduta aktorska. Ra: 
duta aktorska będzie niewątpi Zo 
najsympatyczniejszą zabawą, jaxe 
kiedykolwiek odbyła się w Łodzi. 

Dekoracją sali zajął się p. Butry- 
mowicz, artysta-malarz, który special- 
nie w tym celu przybył z War- 
SZAWY. 

Odbywają się próby z kabaretu. 
Wogóle wre gorączkowe przygoto= 
wanie do wspaniałego przyjącia, pub- 
lezności przez artystów teatru Pol- 
skiego, 

Przy stoliku z niewielką Jiczbą 
ozostałych biletów w. eukierni Rosz- 
owskiego, zasiądą jutro panie Smo- 

chowska i Rachnerówna, w asyście 
pp. Orlińskiego i Wiślańskiego. 

-- = (r) Z Tow, zwol, sportu. 
W sobotę dnia 1 lutego, w lokalu 
Tow. zwolenników sportu przy ulicy 
Piotrkowskiej mr, 108, „odbędzie się 
ostatnia w tym karnawale zabawa 
taneczna dla członków Tow. ich ro- 
dzin i wprowadzonych gości. 

Zabawa ta zapowiada się świet- 
nie; wybiera się na nią cały łódzki 
świat sportowy. 

= (r) Wieczornica. Chór pry- 
maryjny urządza w sobotę dnia 1 lu- 
tego w sali Angielskiej przy ul. Wól- 
czańskiej nr. «6, wieczornicę, uroz= 
maiconą bogatym programem arty- 
stycznyrm 

= (x) Zabawa w zpłutni”, 
W poniedziałek przyszły Tow. śpie- 
wacze „Lutnia* w Zgłerzu urządza 
„eris z tańcami" członków i 
wprowadzonych gości. 


ce sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam, Co następuje: 

- Dziś po raz 1, ujrzy światło kin- 
kietów znakomitą sztukę Piotra Wol- 
fa, p. t „Wiek miłości*. 

Dyrekcja i reżyserja EA 
wszelkich starań, aby piękna, pełna 
subtelnego humoru i sentymentu za- 
razem, sztuka ta, doznała tego same- 
gò przyjęcia i zdobyła tak długo- 
trwałe powodzenie, jakiem: cieszy się 
na wszystkich wielkich scenach. 

Obsada ról pierwszorżędnemi siła- 
mi, wśród których p. Stefania Grom- 
nicka odtworzy jedną z głównych 
postaci, wystawa, którą zawsze celu- 
je teatr Polski, wspaniałe toalety ar> 
tystek, dodadzą więcej jeszcze uroku 
dzisiejszej premierze. | | 

Jutro po cenach: popularnych, 
wspaniała sztuka “Balira, pod t. 
„Dzieci?. 

W sóbołę, o $odz. 4 po poł, pó 
cenach najniższych, „Dobrze skrojoż 
ny frakt, wiecz. o godz. 8 m. 16, po 
raz drugi „Wiek miłości”. 

W niedzielę, o godz. 8 i pół po 
pot, „Cyganerja Warszawska“, — © 
godz. 8 m. 15 wiecz, po raz trzeci 
„ Wiele miłości*, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarii teatru komunikują 
nam, co; następuje: 

Dziś, we czwartek i jutro w piy 
tek „Pani Walewska*, efektowna sztu- 


| miądzy małżonkami, którzy 
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ka w 5 aktach Gąsiorowskiego, z wy- 
stępem gościnnym J, Popławskiego, 
artysty teatru krakowskiego (ceny 
zwyczajne). 

W sobo poł. po cenach 
najniższych „Potęga ciemnoty*, 

Najbliższą nowością, która sią 
ukaże w sobotę wieczorem, będżie 
doskonały wodewil ze śpiewami i 
tańcami p. t shonaiy, kawaler" Buch- 
bindera z muzyką Kratzera. 

Treść, sztuki rozgrywa Się po- 
pod pre- 
tekstem choroby przyjeżdżają do 
Karlsbadu, gwoli zabawy i miłosnych 
awanturek. Muzyka lekka, składają- 
ca sią z piosenek i kupletów aktual- 
nych, zajmuje i rozwesela nawet naj- 
więcej zgorzkniałych mizantropów. 


Koncert orkiestry filharmo- 
| nicznej. 


Dziś, w sali Koncertowej przy 
ul. Dzielnej, wieczór muzyki Czajko- 
wskiego wykonaniu warsz. orkiestry 
filharmonicznej pod batutą Zdzisława 
= bauma. 

Program zapowiada między inne- 
mi „Symfonję Patetyczną*. Jako so- 
listka wystąpi skrzypaczka-wirtuozka 


Cocylja Hansen. 


Z SAR U 


Komitet obywatelski. 


Wczoraj wieczorem w domu 
majstrów tkackich odbyło się posie- 
dzenie Komitetu. obywatelskiego pod 
przewodnictwem p. Daubego, 

Po odczytaniu protokułu zebra- 
nia poprzedniego rozpoczęto obrady 
nad kwestją połączenia się w pracy 
z komitetem żydowskim. 

Sprawę referował p. Neuman 
członek żyd.Tow, dobroczynności. W 
zasadzie zgodzono się na połączenie 
komitetów z warunkiem, że fundusze 
dostarczone przez obywateli żydów 
wystarczą na zapomogi dla bezrobot- 
nych żydów, nie obciążając skrom- 
nych funduszów komitetu obywatel- 


skiego. 

Barro HON: żydzi zapisywać się 
będą w żyd. Tow. dobroczynności, 
które samo będzie ich kwalifikować 
i rozdawać im zapomogi, czerpane z 
ogólnej kasy Komitetu obywatelskie- 
go. Inkasowaniem składek u obywa- 
teli żydów zajmą się ezłonkowie ko- 
mitetu żydowskiego. 

Komitet zaznacza pod adresem 
pp. dzielnicowych i rewirowych, że 
wypłaty uskutecznia kasa główna p. 
dzielnicowym w środy, i p. rewiro- 
wi 'zaś rozdają zapomogi potrzebują- 
cym, 

Smutny objaw skonstatowano i 
roztrząsano na wczorajszem posiedze- 
niu, Oto z akcji ratunkowej skorzy- 
stali jacyś szaniarzysci i obchodzą 
domy zbierając składki i ofiary, na 
które wydają pokwitowania ze zwy» 
czujnego bloczka, na kwitku istnieje 
jakaś nieczytelna pieczątką, 

Komitet zaznacza, że inkasenci 
jego posiadają kwitarjusze specjalne 
) oprócz tego zaświadczenia wydane 
przez komitet, które powinni okazy- 
wać przy odbiorze składki. Na te 


i wyrazili nam współczucie, składamy se 
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rzeczy płacący w interesie swoim 
i Komitetu powinńi zwracać uwagę. 

dak wylażało sprawozdanie wpły- 
wów 4 puszek, do których składają 
ofiary robotnicy, nie są one takie jak 
być powinny. Robotnicy zobowiązali 
się Aż, 1 kop. od zarobionego ru- 
bla tygódniowo, tymczasem puszka z 
fabryki, w której pracuje 600 robot- 
ników zawiera zaledwie 10, 12 rubli. 
Komitet prosi by robotnicy chcieli 
pamiętać o swej obietnicy, gdyż tyl- 
ko w ten sjo:ób pracą Komitetu mo- 
że być owocna. Inaczej pozostawać 
będą braki. 

Postanowiono obecnie zastosówać 
dowolny system zbierania ofiar. Do 
puszek, jak dotychczas i na listę i- 
imienną. Zależeć to będzie od woli 
robotników, 

Ponieważ dotąd w pracach Ko- 
mitetu robotnicy nie przyjmowali u- 
działu postanowiono zwrócić się do 
„Geverbschaftu* i „Resury rzemieśl- 
niczej* ż prośbą o wydelegowanie: 
swyc 
telskiego. 

Związek kelnerów za 


Epean 
ctwem swego prezesa zgłós 


ł śią do 


komitetu z propozycją pomocy w zbie- 


raniu ofiar. elńerzy, przy regulo- 

waniu rachunków z gośćmi w restau- 

racjach, mogliby zbierać od nich o- 
ar 


Propozycję związku kelnerów 
przyjęto i postanowiono wydać im 
specjalne kwitarjusze, 

„dniu wozorajszym rozdano 
1,929 rb. 60 kop, f. 


Zebranie organizacyjne prac. 
aptek. 


Wczoraj, w lokalu Tow, rozwoju 
fizycznego przy ul. Nawrot N 28, od- 
było się zebranie organizacyjne Tow, 
wzajemnej pomocy pracowników ap- 
tek m. Łodzi, 

Obrady rozpoczęto 0 godz. 11 
i pół wieczorem, Zagaił je w obecno- 
ści 389 przybyłych p. Jagodziński, 
krótkiem przemówieniem streszczając 
zadania nowej instytucji, poczem na 
przewodniczącego zebrania. powołano 
p. Wysokowskiego, ten zaś na' aseso- 
rów pp. Perelmana, Gorczyckiego, 
Jaworskiego i Duszkiewicza. 

P. Perelman odczytał ustawę 
Tow., którego założycielami są pp. 
Piasocki i Jaworski. Opiewa ona, iż 
celem Tow. jest niesienie pomocy 
członkom swym i ich rodzinom w ra- 
zie choroby, niezdolności do pracy, 
kalectwa, nieszczęśliwego wypadku, 
śmierci; również przyczynia się ono 
do podniesienia poziomu umysłowego 
i moralnego członków, oraz rozwoju 
zawodowego, 


Część wskazanych zamierzeń 
Tow, uskutecznia przez wydawanio 
zapómóg bezzwrotnych i pożyczek 
bezprocentowych do rb. 150, udziela- 
nie pomocy lekarskiej i t. d, drugą 
przez zakładanie bibljotek, czytelń, 
urządzanie odezytów publicznych, wy= 
kładów i pogadanek naukowych, trze- 
cią przez utworzenie biura rekomen- 
dacji pracy, asekurowanie członków, 
urządzanie wycieczek naukowych itp. 

Fundusz Tow, powstaje ze skła- 
dek czionkowskich i wpisowego, z 
darów, zapisów, ofiar i procentów od 
kapitałów. 

Na wstępie obrad wywiązała się 
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silne opózycja przeciw, przewidywa- 
nemu ustawą, nałeżeniu do T-wa kąs- 
jetek aptecznych, jako nie wspólnego 
z farmaceutyką niemających. Sprawę 
tą póstanowionó oddać pod obrady 
ogólnego zebrania, 

Wpisowe ustanowiono dla prowi- 
zorów i pomocników rb. 2, dla ucz- 
niów rb. 1. 

Składki członkowskie dla prowi- 
zorów 1 rb. 50 kop, dla pomocników 
1 rb, 26 A dla uczniów 75 kop. 

Po podpisaniu przez oebecnych 
deklaracji, dokonano wyborów.do ža- 


rządu tymczasowego. Weszli doń pp. 


Wysokowski, Gorczycki, Jaworowski, 
Jagodziński,  Perelman i Duszkie- 
wic, o 

Obrady zakończono dopiero %0: g. 
3 nad ranem, f 


tyb SAT AA FE, PU 
ry MIA Tiag. 
WER SE 

SERA EIAN N 


i i 
z 
RW 


u 


"ag 
h zag: 


£ 


f t 
PA r ~ 
; 
| a ie 
 prypęż" d y tey s 


PZP TOTER AS 


Krasińskiego pod tytułem „Irydjon*; 
domir Różycki. 

Sity nowego teatru są pierwszo- 
rzędne, wykońanie więc „Irydjona* 
nie pożostawiało nie do zyczenia, to 
też po ukończeniu przedstawienia 
bz długo niemilknącymi o- 
laskami darzyła wykonawców, "ni 
szczędząo również ówacyjnego przy- 


jącia i dyrektorowi dr. A. Szyfma- 
nowi. | | 
Po przedstawieniu inaugracyj- 


nem Ha zaproszenie żarządu' Tow. 
akc. budowy teatrów, w sali lustrza- 
nej „Bristolu* zgromadziło siq prze- 
szło 100 osób, najczynniejszych ak- 
ojonarjuszów nowego gmachu teatral- 
nego. cały persóńel urtystytzny téa- 
tru Polskiego z jegó twórcą i dytek- 


" torem d-rem Arnoldem Szyfmanem 


e—a m 


Kronika sądowa. 


Wczoraj II wydział karny piotr- 
kowskiego sądu ókręgówego rozwa- 
żał między innemi następującą spra- 
wę o rabunek; na powracających w 
dniu 22 maja 1912 r. około godz. 12 
w ńocy, Jankla i Bruchę Mincenma- 
cherów na fogu Franciszkańskiej i Za- 
wadzkiej napadli: Zygmunt Kolożyń- 
ski, lat 18, Aleksander Browarńy, lat 
21, Władysław Cepa, lat 18, Józef 
Cepa, lat 17 i Zygmunt Kowalski, lat 
17, zrabowali Złoty zegarek wraz z 
dewizką, wartości 100 rb. 

Dewizkę wraz z zegarkiem rabu- 
sie zastawili u niejakiego Jana Na- 
pieralskiego za 8 rb. Zegarek u N. 
odebrano podczas rewizji, 

Napieralski zmarł przed rozpa- 
trzeniem sprawy, więc co do niego 
sprawa zostałą umorzoną, có zaś do 
reszty podsądnych wydano wyrok 
następujący: Józefa Cepę skazano 
po pozbawienia szczególnych praw i 
przywilejów na 8 lata oddziałów a- 
resztanokich, Kolczyńskiego i Kowal- 
skiego na półtora roku więzienia 
każdego, pozostałych zaś oskarżo- 
nych dla braku dowodów uniewin- 
niono, (b) 


Nowy. Teatr Polski 


w Warszawie. 


Wczoraj w Warszawie, przy uli- 


cy, Karasia róg Oboźnej otwarto pod- 
woje nówego Teatru Polskiego, zbu- 
dowanego podług wymagań najnow- 
szej techniki. 

Sala wytworna, scena olbrzymia, 
widownia zbudowana. amfiteatralnie, 
kurtyna pełna.smaku i powagi — je- 
dnem słowem wymarzony przybytek 
sztuki dla polskiej literatury drama- 
tycznej, dla polskich artystów i dla 
całego ogółu polskiego. 

Całość uzupełnia przepyszna a- 
kustyka sali, a przy tem pełna prze- 
strzeni i powietrza, 

Na inaugracyjnie przedstawienie, 
twórca teatru, dyrektor dr. A. Szyi- 
mar oprącował dla sceny i wyreży- 
serował wspaniałe dzieło uieśmiertel- 
nego wieszcza naszego „yginunta 


„na czele, 


autorowić  dramatyczni, 
przedstawiciele literatury, sztuki i 


prasy. 


Rumunja i ułyarja. 


Rewolucja w Stambule najgłoś- 
niejszem echem odbiła się w Buka- 
reszcie, W . rokowaniach pomiędzy 
Rumunją a Bułgarją nastąpiła, na żą- 
danie Bułgarji krótka przerwa, bo 
rząd bułgarski oświadczył, że jeśli 
Adrjanopo| przypadnie Bułgarji, ta- 
twiej mu będzie wobec opinii pu- 
blicznej usprawiedliwić większe u- 
stępstwa dla Rumtnji. 

Pełnomocnicy rumuńscy ofiojalnia 
nie przyjęli tej deklaracji do wiado- 
mości i wyraźnie oświadczyji, że Ru- 
munja podtrzymuje swoje żądania 
bez względu na to, jakim będzie wy- 
nik rokowań pokojowych pomiędzy 
Bułgarją a Turcją. Jednak w Buka- 
reszcie nie wyciągano z przewlecze- 
nia sprawy konsekwencji, w przeko- 
ninin, że za kilka już dni będzie o- 
na przesądzona, bo Turcja ulegnie 
presji mocarstw. lstotnie, jak wiado- 
mo, nota turecką zawierała pełną kar 
pitulację. 

Zanim nota doszła do rąk mo- 
carstw, wybuchła rewolucja, Kiamil 
pasza musiał ustąpić, a nowy rząd 
przygotowuje nową notę, w której o 
odstąpieniu Adrjanopola nie będzie 


„już mowy. Trudno dziś przewidzieć 


konsekwencję tej noty, ale tyle jest 
pewnem, że sprawa dość znacznie się 
przewleczę. Być może iż mocarstwa 
zdecydują się zgodnie na wywarcie 
na Turcję presji, być może, że przyj- 
dzie do nowej wojny bałkańskiej, a 
być teź może, że między mocarstwa 
mi powstanie różnica zdań, nawet z 
groźbą wojny. : ' l 

W tych warunkach Rumunja nie 
chce własnej sprawy odwlekać. Czy 
przyjdzie do nowej wojny bałkań- 
skie, czy do europejskiej, rola. Ru- 
munji będzie bardzo - znaczna, mo* 
że nawet rozstrzygająca. 

Rząd rumuński zanim sobie rolę 
wybierze, chce wiedzieć, czego się 
może po Bułgarji spodziewać, .$ytu- 
acja więc bardzo się zaostrzyła przez 
to, że rząd rumuński domaga się od- 
powiedzi, zanim Bułgarja dowie się, 
co jej wojna przyniosła,  Bułgarja 
zapłacić ma za neutralność Rumuuji, 


a 
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zanim zrealizuje korzyści, przez tę 
neutralność zdobyte. 

Gdyby nie neutralność Rumunji 
wojna bałkańska byłaby zapewne 
wzięła obrót zgoła inny, ale też Żżą- 
dana za tę neutralność cena bynaj- 
mniej nie jest niską. Rumunja żąda 
miasta i twierdzy Sylistrji ze wszyst- 
kiemi fortyfikowanemi przez bułga- 
rów wzgórzami, żąda odstąpienia 
wąskiego terytorjum aż do Czarnego 
morza, materjalnych gwarancji dla 
rumunów, zamieszkujących zdobyte 
przez państwa bałkańskie kraje, bu- 
dowy mostu Dunajowego 2 rolacze- 
niem kolejowem do Bułg: Tur- 
cji i t. d. 

Wprawdzie z Bukaresztu zaprze- 
czają, jakoby rada ministerjalna u- 
chwaliła już mobilizację, jednak we- 
dług poważnych wiadomości prywat- 
ych w Sofii wiedzą już, że Rumun- 
ja zdecydowaną jest do najskrajniej- 
szych kroków. Nie brak głosów, któ- 
re twierdzą, że nowy rząd turecki 
liczy nawet w razie ponownej wojny 
na kooperacją z Rumunją. Faktem 
przynajmniej jest, że zaraz po wybu- 
chu wojny, Turcja ofiarowała Ru- 
munji w zamian za pomoc przeciw 
związkowi  bałkańskiemu, bardzo 
znaczne terytorjalne korzyści, 

Rząd bułgarski znajduje się więc 
w nader trudnem położeniu. Po świet- 
nych zwycięstwach rozpocząć likwi- 
dację wojny od strat materjalnych, 
to chyba bardzo twardy do zgryzie- 
nia orzech — odmówić zaś, znaczy 
zaryzykować wszystkie owoce wojny. 
Armja rumuńska znajduje się w ta- 
kiem pogotowiu, że każdej chwili za- 
jąć może terytorjum, do którego Ru- 
munja rości sobie prawo, tembar- 
dziej teraz, kiedy grozi wybuch no- 
wej wojny bułgarsko-tureckiej i Buł- 
garja nie może osłabiać swojej armji 
przez rozdrobnienie. Dość prawdo- 
podobnem przeto jest, że do takiej 
okupacji istotnie przyjdzie i Bułgar- 


"ja zanim zawrze pokój z Turcją, sta- 


nie już wobec dokonanego faktu a- 
neksji Sylistrji. Dalszy rozwój wy- 
padków zależy już oczywiście od 
stanowiska mocarstw. 


Teleeramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Posłuchanie. 
PETERSBURG, 29 stycznia, — 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejsze- 
mu Panń mieli szczęście przedstawić 
się gubernatorowie siedlecki i lubel- 
ski. 


Zaprzeczenie. 
PETERSBURG, 29 stycznia. — 
Urzędownie zaprzeczono pogłoskom 
o zamierzonem mianowaniu generała 
Kurłowa, generał-gubernatorem jednej 
z dzielnic kresowych, 
Radjo-telegraf. 
PETERSBURG, 29 stycznia, -- 
Na przestrzeni wioślarskiej otwarto 
uroczyście depot radio-telegraficzne 
wydziału marynarki. 


Chiny i Monvelja. 
PEKIN, 29 stycznia —W organie 
urzędowym ogłoszono depeszę, wy- 
słaną przez Juanszikaja w odpowie- 
dzi chutuchcie. 


Oświadczając, że republika nie 


może wejść w porozumienie z Urgą, 


jako składową częścią terytorjum 
chińskiego, prezydent zarzuca chu- 
tuchcie czynne wystąpienia, które od- 
dały na pastwę okropności wojny 
całe dzielnice Mongolii, 

Prócz nieznacznej liczby książąt 
i lamów z bliskich okolic Urgi, po- 
zostali władcy mongolscy, jak rów- 
nież i duchowieństwo wyrazili pod- 
danie się republice. 

Prezydent kończy swą depeszę 
pośrednią groźbą akcji zbrojnej. 

Powołując się na gorące prośby 
naczelników prowincji wysłania sil- 
nych wojsk dla walki z chutuchtą, 
prezydent doradza ostatniemu, aby 
dobrze rozważył okoliczności i był 
przekonanym, że republika zachowa 
dla niego najserdeczniejszy stosunek 
i dołoży wszelkich usiłowań dla roz- 
woju buddyzmu. 

Gabinet japoński. 

TOKJO, 20 stycznia. — Ambasa- 
dor w Londynie lato mianowany 
został ministrem spraw zagranicz- 
nych. 


Telegr. własne. 


płłow. Kur, Łódzk,** 


Pożyczka, 

PARYZ, 80 stycznia. (wł.) „Echo 
de Paris* donosi, że Rumunja zacią- 
ga pożyczkę w wysokości 50000000 
marek w Niemczech, którą ma użyć 
na zakupienie w Niemczech zapasów 
wojennnych. 

W ten sposób pieniądze te nie 
wyjdą zupełnie z kraju. 


Na Bałkanach. 


Opinje tureckie. 
KONSTANTYNOPOL, 29 stycz- 
nia. W kołach wojskowych turec- 
kich jednomyślnie zapewniają, ře 
walka będzie wznowiona, jeśli sprzy- 
mierzeńcy bałkańscy będą nalegali, 
aby przyznano im Adrjanopol i wys- 
py Egejskie. 
Zaprzeczenie.. 
BERLIN, 29 stycznia.—Do agen- 
cji Reutera telegrafują z. Konstanty- 
nopola, że wiadomości dzienników o 
tem, jakoby Enver-bej, zaraz po pod- 
pisaniu przez Kiamila paszę prośby 
o dymisję, złożył wizytę ambasado- 
rowi niemieckiemu, są nieprawdziwe. 
Ambasador niemiecki wogóle nie zna 
osobiście Envera-beja. 


Bitwa turków z grekami. 

KONSTANTYNOPOL, 29 stycznia. 
Według informacji urzędowych na 
zachód od Mecowa, nieopodal Janiny, 
turcy rozbili dwa bataljony greckie, 
600 greków zginęło. 

Zerwanie rokowań. 

LONDYN, 29 stycznia (wł.).—Dziś, 
po południu delegat serbski Nowako- 
wicz wręczył w imieniu delegatów 
państw bałkańskich notę, zredagowa- 
ną wczoraj rano ambasadorowi tu- 
reckiemu Resicz paszy, zwiastującą, 
że delegaci państw bałkańskich zry- 
wają rokowania pokojowe. Wobec 
tego rokowania o pokój zo» 
stały zerwane. 

Zaniepokojenie. 

WIEDEŃ, 80 stycznia, (wł). W 
tutejszych kołach politycznych zer- 
wanie rokowań wywołało zdziwienie 
Koła dyplomatyczne nie mogą zro- 
zumieć dlaczego delegaci państw bai- 
kańskich juź wczoraj zerwali roko- 
wania, nie oczekując na odpowiedź 
Turcji, sądzą jednakże, że rokowania 


zostaną jeszcze podjęte. 
BERLIN, 80 stycznia, (wł). — 
Zawieszenie rokowań pokojowych 


przyjęto tu ze zdenerwowaniem, Pra- 
sa niemiecka rzuca się na państwa 
bałkańskie i stara się je ośmieszyć, 
uważając politykę państw bałkąńskich 
za „bluti“. 

Atak na Adrjanonol. 

PARYZ, (wł, 80 stycznia. 
„temps“ donosi, że działania wojen- 
ne rozpoczną się od ataku na Adrja- 
nopol. Przed zdobyciem Adrjanopo- 
la, buigarzy nie rozpoczną działań 
przeciwko QCzataldży, ponieważ do 
zdobycia jej potrzebne są ciężkie 
działa, które obecnie znajdują się 
pod Adrjanopolem. Bombardowanie 
miasta rozpocznie się w niedzielę. 

Zwycięstwo turków. 

KONSTANTYNOPOL, 80 stycznia 
(wł.)-—Wedlug urzędowych wiadomo- 
ści na zachód od Mecowy, w pobliżu 
Janińy turcy rozbili dwa greckie ba- 
taljony, które straciły 600 ludzi zabi- 
tych. 

Na nowo wojna. 

SOFJA, (wł), 30 stycznia. Ra- 
da ministrów bułgarskich odbyła 
wczoraj bardzo ważne posiedzenie. 
Po posiedzeniu wysłano  telegraficz- 
nie polecenie głównemu komendanto- 
wi armji, aby wypowiedział traktat o 
zawieszeniu broni. 

Odpowiedź Turcji. 

LONDYN, 30 tycznia. (wł) Z 
Konstantynopola donoszą, iż odpo- 
wiedź Turcji na notę mocarstw bę- 


dzie miała ton pojednawczy. Nowy 
rząd młodoturecki zastał stan o wiele 
groźniejszy, niż tego się spodziewał. 
Staje się prawdopodobnem przypu- 
szczenie, że rząd postawi. w sprawią 
Adrjanopola propozycję kompromi- 
sową i zaproponuje zneutralizowanie 
fortecy. Turcji chodzi już tylko o 
to, by Adrjanopol nie dostał się w 
ręce bułgarów. 
Wota do Turcji. 

LONDYN, 80 stycznia, (wł.). — 
Nota, zwiastująca Turcji zerwanie 
rokowań pokojowych ma brzmienie 
następujace: 

„Do Ich Ekscelencji upełnomoc 
nionych delegatów Wysokiej Port 
na konferencji pokojowej w Londy- 
nie. 

Ponieważ pełnomocnicy państw 
bałkańskich od czasu zawieszenia 
prac konferencji pokojowej napróżne 
czekali przez trzy tyeodnie pełno- 
mocników otomańskich na swoje żą- 
dania i ponieważ, jak się zdaje, osta- 
tnie zajścia w Konstantynopolu ūsu- 
nęły nadzieję zawarcia pokoju, widzą 
się zmuszeni, ku wielkiemu swemu 
ubolewaniu, do oświadczenia, iż zer- 
wali z dn. 28 grudnia nawiązane w 
dniu 16 grudnia rokowania o pokój 
w Londynie. 

Jako pierwszy podpisał notę szef 
delegacji bułgarskiej Danew, poczem 
złożyli swoje podpisy szefowie wszy- 
stkich delegacji. Szefowi delegacji 
tureckiej, Reszydowi paszy, wręczył 
notę z pełecenia Nowakowicza poseł 
Gruicz. Reszyd pasza, przyjmując 
notę oświadczył tylko krótko, że no- 
tę tę doręczy swemu rządowi. 


Odznaczony przez. Akadem ę. 


W tych dniach  petersburska 
Akademja nauk przyznała nagrodę 
m. Achmatowa trzytomowej pracy p. 
Józefa Łukaszewicza p. „Życie 
nieorganiczne ziemi*. „Kur. Litew- 
ski* donosi z tego powodu: Józet Łu- 
kaszewicz jest polakiem, synem Da- 
niela Łukaszewicza, właściciela dóbr 
Bychówka w pow. wileńskim, gdzie 
też w dniu 14 grudnia 1863 roku 
przyszedł na świat. 

Kształcąc się w I gimnazjum w 
Wilnie, pers godzinami obowiązko- 
wej nauki szkolnej z całą namiętno- 
ścią prywatnie oddawał się siudjom 
przyrodniczym, zwłaszcza chemii. 
Po złożeniu matury w roku 1883 Łu- 
kaszewicz wstąpił na wydział przy- 
rodniczy Uniw. petersburskiego. Atoli 
na parę miesięcy przed skończeniem 
nauki uniwersyteckiej, jeszcze za ży- 
cia obojga rodziców, został w marcu 
1887 r. aresztowany w Petersburgu i 
pod zarzutem należenia do „Narod- 
nej Woli“ tudzież udziału w zamachu 
z marca 1887 r. stanął przed sądem, 
który go skazał na śmierć. 

Ułaskawiony potem, został osa- 
dzony w kazamatach twierdzy Szlis- 


selburskiej, gdzie przesiedział lat 18. ES 


W tych to kazamatach powstała pra- 
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ostra | przewlekła najskutecznej daje się leczyć 
NOWYM KLINICZNIE WYPRÓBOWANYM PREPARATEM 


J KAVANOSE mtw £ 


zaszczyconym najpochlebniejszemi opinjami w specjalnej 
prasie lekarskiej. 
KAVANOSE D-ra REUNET'A niszczy mikróby rzeżączki, 
powstrzymuje wyciek, kłucie, 
zapalenie cewki moczowej. 
POLECANY JEST PRZEZ LEKARZY. 
Sprzedaż w apłokach | składach aptecznych. 
Cena Rb. 11.65 kop. 
Należy żąuać oryginalnego: slumni- 
niowego opakowania 
z plombą komorową. 


kozic 


NI 24. 
|— 


ca obecnie nagrodzona.  Skracając 
sobie długie chwile bazterminowej 
katorgi. Łukaszewicz pogrążył się w 
dociekaniach filozoficzno - przyrodni- 
czych. Dopiero w roku 1905 uwol- 
niony z Szlisselburga został interno- 
wany w rodzicielskiej  Bychówce, 
gdzie w delszym ciągu pracował. Za 
wstawieniem się za nim  petersbur- 
skiej Akad, nauk. pozwolono mu za- 
mieszkać w Petersburgu i zdać egza- 
min na kandydata, a wkrótce i ma- 
gistra nauk przyrodniczych. 
Pozbawiony w ciągu tylu lat 
słowa polskiego, uczony polak, nie- 
stety, dotychczasowe swe dzieła na- 
ukowe ogłaszał w języku rosyjskim. 


Ze sportu. 


W czoraj, w 20 dniu międzyna- 
rodowego konkursu walki zapaśni- 
czej w cyrku Truzzi'ego, walczyły 4 
pary, a mianowicie: 

W I parze japończyk Sarakiki z 
Thomsonem. 

Po upływie 7 m. Sarakiki, używ- 
szy niedozwolonego w walce francu- 
skiej chwytu, pokonał zręcznego prze- 
ciwnika, 

(Zastosowany przez 8. chw% 
używany jest w walce japońskiej 
„dziu-dzit-su*), [> 

Następnie walczyli Sabatier i Jar< 
vinnen. 

Walka została po 16 m. przerwa- 
na, gdyż Sabatier, broniąc się od za- 
stosowanego przez przeciwnika chwy- 
tu „tour de tete*, naraził Jarvinnena 
na wywichnięcie łokcia. — ' 

Następna decydująca walka mię- 
dzy Mosingiem i Mihlem zakończona 
została po 18 m. zwycięstwem pier- 
wszego. 

Pokonany Mihl zrzekł się dalsze 
go brania udziału w konkursie. 

W ostatniej parze odbyło się de- 
cydujące do rozultatu starcie między 
Tigane'm i Hansenem.  Klasycznie 
przeprowadzona walka zakończyła się 
po upł. 28 m, klęską Hansena. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Stałemu czytelnikowi „N. Kurjera 
Zóńdzktego*. Szkoła muzyczna im. Cho- 
pena, uwzgiędnia porządek wpisu, 
ale po porozumieniu się osobistym 
z dyrektorem, p. Jotejko i profeso- 
rem. Rekomendacja członka Towa- 
rzystwa również ułatwia kwestję wpi- 
su, Radzimy wogóle porozumieć się 
w szkole pomiędzy 7—8 wiecz. u dy- 


rektora. dr 
Robotntkom beż pracy.  Udzielió 


możemy wyjaśnień ustnie w redakcji 
między 12 a 2 w poł. 


Wróciłem 
i przyjmuję w mej Klinice dla 
Kobi 


POZNAŃ Rycerska 35 naprzeciw 
Król. biblioteki. 


Dr. Falgowski 
£ekarz specjalista dla Kobiet. 
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Skład główny Instytutu D-ra Calve 
jąarszawa, Marszałkowska 120. Oddz. 25, 
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Brykiet 
2 najlepszego węgla górnosziąskiego $$ 
100 sztu: z dostawą 


kuchni (cena stała 


za e 
1.60 *::::;::: 
przez calą zimę). $ 


Sprzedaż NA WAGE: rb. 1.40 z dostawą zaii 


korzeg, 


Wyłączni prze stawiciele : 


V, FINDEJSEn" i 


$-ia, Przejazd 2! ; 


TEL, 9-78 i 17-09. 
z 0 RA © TWEJ PY A 


wskutek zimna 
niema nic | 


Creme Si 


Paryż 


Dla każdego + 
nadaje się | 
buljon MAGGI" w kostkach. 5 


Polany jedynie wrzącą wodą 
wydaje natychmiast smaczny 
buljon, używany jako znakomity 
wzmacniający napój dla zdro- 
wych tchorych,dla przeciążonych 
umysłową Jut eko, pracą 1 
dla myśliwych, turystów i t. p, 

Buljon MAGGiego w kostkach 
wzadziwiający sposób wzmacnia 
momentalnie słabe zupy, sosy, 
jarzyny it.p., służy pozatym do 
gotowania jarzyn, ragout it, p., 
oraz do przyrządzenia mięsnych Z 
#üp z domieszkami. I 


SSE 5 z da 
a=. i j 


E r; 


3 


ETA 
a 


1 kostka 
| na kwaię,kę 


Wszędzie do nabycia, sA l 

Prawdziwy tylko By ; 
g nazwą MAGGI oraz marką Eoss 
ochronną „krzyż <Q gwiazdą” 


stawa E T r22] 


Targowy Rynek, 
W czwartek dn. 30 Stycznia 1913 r. 
- Wielkie monstre-przedstawienie 


w 3-ch ozęściach z unziałem całej trupy. 


Zi-szy dzień walki międzynarodowego caampionaln walki francuskiej 


Dziś walczą 4 pary: l-szy występ atlety izraelity M, Słuckiego tę- 
pującego jako siłacz, który W sztaby żelazne, rozrywa Narea Ma Aoc 
ga 40 ludzi i wiele innych. 

b Aberg (champ. świata) — Westergardt Schmidt (champ. świata) 
2) Walka—reyanż Sabatier (Francja) — Ewersen Danja). 3) So» 
biewski (polska) — Sarakiki (Japonia). 4) Nolo-de-Werwer (Bol- 
gja) — Tigane (Dorpat). 


Telefon 21-68 . 


Precz z chiorkiemi 
"ożątana neweśći ! 


Fabryka mydła : prsetworów cuelicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- £ agrod statinio i 
go tad „PERBORÓb yć nagrodzony ostatnia Eleganckie urządzenie 


| i medalem srebrnym na | 
Wystawie Rzemięśtniczo-Przemysłiowe) w Łodzi. ,„Perborol!! zastę- 
pije w zupełności chlorek I sodę w praniu, oszczędza czas pracę i my- 
dlo. yPerbkoroł* nadaje bieliźnie śnieżną białość Uezynteknje ją ! 
i óFzęzodza tkaninę. Í d 


u 16 O. ks Schröter Pańska Nr. 54, q 
Żądać we wszystkich mydląrniach i składach aptecznych, 


Q 


Przeciw PĘKANIU i ODMROZENIU RĄK 


J. Simon, Paryż i Ządać tylko z naszą prawdziwą marką 
Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. - 


epszego nad 
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Program od 16 do 31 Stycznia n st 


Nawośći! Nowość!! 
Thè PARKINS 
Komiczny mózykalny akt oraz 
„głowa misterylna* 

WANIE DT.) 
Gimpastycjy uu podwónym ams- 
rykańskim reku. 

41195 Bim i 


Najsilniejszu uóbieth w świecie. 


M 16 mini A M 
Angielski ekscentryk. 
KEY ULU 
Niemiecki zrótesque duet. 
emie FEKET REINT 
Angielska śpiewaczka i tancerka 
URANIA BIO 


Siostry rywalki 


Dramat w 3-ch częściach. 
Rira i jego reklama 
Komiczna 


Początek przedstawień o 8 i 10-ej 
wiecą. Początek 3 przeds. o 12 
w nocy przy stółach pod werandą, 
W sóboty początek przedstawień 
od 6-8 i 10 wiććz. W niedziela i 
świętą pocz. przedę, '9.4-6-8 i 10 

wiecz È 


Program 3 przedstawiania oddzia- 
jn koncertowego. 


MAXIME 
55 
MARGOT H SZĄ 
Niemiecka subretka 
C A 
Rosyjcau buurelka 
M-lle KRONBKAJA 
Rosy ISka kupiecistka, 
M=Tle ERTE z 
Wieueńsku suuretka 
rle NNGKUWDKA 
Polska SUiyre+KA 
M-lite DATA KPU 
Amerykuńska śpiewaczka, 
M-liv LIDINA 
Rosy iska śniowaczka. 
M-lio FEY 
Angielska $piewaozką i tancerka. | 


aar 


3 Só i 
8 pokojów 
kazyjnie do sprzedania. Wia- 
omość: Piotrowska 69 m.32 

da `h do 4-6). 
705—3—1 


Rozkład 


Odchodzą z Łodzia a) 
Przychodzą do Łodzii 


Odchodzą do Kalisza: 


kaliska 0 godz. 7.46. 


Pocingi oznaczone titerami 
niej komunikaeji z Warszawą. 


A MAaTRĄFAGATCZ 
rz LAIN ratEl MINISTER., U J 
á nAaNOLŁU PALM Ap 


4 Rzeżączka | 
(Tryper) i 


Jeżeli Pan leczył się bez- 
J skutecznie zastrzykiwaniami | 
frygacjami, przypiekaniem 
itp. jeżeli próbował Pan 
napróżno różnych środków | 
R wewnetrznych | zupełnie 
4 zwatpił już o możliwości wy- 
leczenia się z tei uporczywej 
MĄ choroby, natenczas poleca“ 
74 my Panu kapsułki Kube- 
no! które zyskały już so- $ 
bie bardzo wielkie uznanie. ©. 
Najbardziej zaniedbane i 
zastarzałe, akoteż najcięż- 
sze formy rzeżączki (trypra) 
oraz joł komlikącje i-na- 
=S stępstwa, leczą się radyka]- 
SĄ. nieza pomocą kapsniek Ku 
M benol, zarowno u mężczyzn 
44 iak | kobiet. Kapsulki Ku- © 
benoł uleczą Pana nięza- £ 
MA wodnie. bez względu na to, 
jak długo ohoroba już trwa, 
o czem świąd: odezwy le- 
karzy-specjalistów oraz na- 
sza wielotnia praktyka. Ce= 
na 1 pudełka Rb. 2.25. Wya 
| syłka za zaliczeniem. Skład 
4 główny St. Petersburg Skład 
74 Medyczno-Farmaceutyczne- 
A go Tow. ` Artyleryjska X 2 
Oddział: M 043. Sprzedaż wa [> 
wszystkich aptekach i skła- E 
daęh aptecznych. m 
(jj Ostrzeżenie Wobecwial- (3 
© kiej skuteczności leczniczej 4 
kapsułek Kubenol Medycz- R 


R WNF 


no Farmaceutycznego Tow, 
,oraż ich nadzwyczajnej 
wziętości zjawiły się od nie 
jakiego czasu naślądownic- 
twa tego preparatu. wski- $ 
tek czego zaópatrujemy 0- 
beonie każde nasze pudełko 

M powyżej nmięszczoną mar- 
ką labryczną r28 


AEAEE. | 


ŁADNE MIESZKANIA 
2, 3.% pokoji z kuchniam, sklopy 
do wynajęcia od zaraz lub od l-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszelkiemi 
wykgodami, wsnnami, elektrycznem 
oświetleniem. W tymże domu znaj- 
duje się oddział pocztowy. Rzgowska 
7 — Rynek Gajera, Wiadomość u go- 
spodarza od 13-6} po poł; tamże ob- 
szerna piwnica z 5 pokoi z elektrycz- 
nem oświetleniem odpowtodnia dla 
piocarni. r34P—36 


SORR ZREN 


40 dni | 
[M BEZPŁATNIE M 


Jeżeii się wia nauczycie w ciągu 

40 dni swobodnie mówić. czytać 

i pisa po niemiecku, Irancusku, 

angieisku i lacinio przy pomocy 

naszych samouczków, ułożonych 

podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 


zwracane pd adze 


y 


Cena samouczka w jednym języku 
z przesyiką zą zaliczeniejn poczto- 
wem rb, 1 kop, 10, 2-ch rb. 1 kop. 
80, 8-0h rb. 2 kop, 60, 4-ch rb, 3 
kop 65, Zamówienia przyjmuje je- 
tyny na całą Rosją skłąd Sf Po- 
tersburg, Peterb  storona, Bolszoj 

prosp.. 60—505 J- K. PETERS. 


m 


zimowy od dnia 1-go października, 
Kolej Fahryczno-Łódzka, 


8) 12.50 f) 1.50 g) 3.45. h) 6.10, i) 8.55. 


m) 1.00. n) 4.35. v) 5.15. p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko-faliska, 
do Warszawy o godzinie 11.01, 


Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51,12.22, 5.20, 9.50, 
z Warszawy o godzinie 12.14, 4,26 6,03, 


Kolej Obwodowa. 
Odehodzi ze stacji Łódź-kaliski do Słotwin a godzinie 6.20, 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.42. Odchodzi ze st. 
Łódż-kańska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od miz: 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone lterami a), 0), lh), k) m), p), łączą Bię 
z pociągami kolot Koluszki—Skarżysko. Jr + 2 


pociągów 


12.15, b) 6.55, ©) 7.20, d) 10.00 
i) 4.37, k) 7.22, D 9.35, 1) 10.40, 


o godz. 7.50, 12,24, 4.89, 1 6.13, 
12.34, 5.30, 


b), 8), b), ły 0), r) są. hezpośred- 


fluszerka masażystka 


5 dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują: 
ea 20 lat, przyjmuje: masaż. leze 


w nocy, zamówienia na słabość. pod 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecją zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja N: 39 m. 18 od 
12% Odpowiedzi ną listy 


„ 14 kulinarne Kiry zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STOLE POSTNY I OSŹCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, use 
oje, pieczywo, . kompoty, legumin 
ilitury, pierogi í t. p. przeszło 
stronio wyraźnego druku. Cena z przer 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 5, WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- - 
wadzić gospodarstwo domowe i przy» 
towywad ekonomicznie amaczna 
i pożywane obiady, z objaśnieniami jak 
nalęży krajać mięso i zdobić ez d ` 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem I r 
20 k, Obydwie książki razem 3 r. 85 k 
(można markami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K 
PETKRSA, S5-Petersburg Pet. Stori 
Bolszoj pr. M 56.  2736—0 


Lidy rpa 


szniczych. 
JULII MACHER. 


- 


Nawrot 4, 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE I TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Br, GAUVIN) 


Oczyszczają krew i regu- 
lują czyńności kiszek. 


Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWENA 


8ą do nabycia wa wszyst- 
kich aptekach i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Denis 147. 


n uz ama kiwi > omia ae oojaa 


Młoda panienka 
znająca dokładnie kuchalterję, ra- 
chunkowość korespodencję | pi- 
sząca na maszynie, poszukuje odpo- 
wieuniej posady: w Biurze, fabryce 
lub interesie handlowym. Łaskawe 
oterty prósi adresować Łódź Zachod- 
nia 37 administracja N; Kuriera Lódz- 
kiego dla „A, M. 0,* r389—6 


= ek O NaRa M ML a n TRAP ZH ANNA 


Magazyn Mód 
w centrum miasta, istniejący 
17 lat i posiadający pierwszo- 
rzędną klijentelę natychmiast 
do sprzedania, oferty pod „T. 


f M. 1000.* uprasza się składać 


w redakcji niniejszego pisma, 
r397—3—1 


Mieszkania jeszcze wolne 
do wynajęcia w pensjonacie 


8 
„Acdelmówek”, 
pomiędzy Łodzią a Zgierzem - 
Wiad. u właścicielki Kohn, 
Nawrot la. 179—2 


RR 


mae e 


G Go GE GA GB 
ATATA Zi EA 


JĄ NOWY KURJER £0DZKRT — 30 stycznia 1913 roku. 


Pren uierowaó 
3 wszystkie pisma, 
| $ oraz OgłaSZaĆ SIĘ w tyche “S 


í ki ściśle, według cen redakcyjnych 


4 | i morna WY PRO MIleNIU" 


ż Piotraowska di, teleton 1200. 
| 4 Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich MARA 
Ą 


f : warszawskich, 


„Tygodnik Illustrowany“, „Swiat*, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, DĄ 
Niepodległa", „ Tygodnik "Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
„Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny”, "Nowa 
„ Wiadomości Codzienne*, 

29%69—0— I 


jak: 


Świąteczna”, 
„Kurjer Poranny“, , Kurjer Polski”, 


Gazeta“, 
„Mucha” i t, d. 


tu s 
U „Kojce è 


| KOSKE 
j JOTT SA SE eeg 


Laloraorjm chesz eel 


i fizjoogiczne 


„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


ul. Srednia 20, róg Solnej 


p pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA bi 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin t 
' przemysłu włókiennego. m 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


E 


i ++ e +* + * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


SESJE 


I ADMIRE EG EG RGRGESESESEŚ 
rd EIEIEIEIEE CIGIAEIEJEJEICIE 


Seójanata chor_b wenerycznych, 
skóruych i dróg moczowych 


DE 5, KANTOR, 


' $ Piotr owska AG l4- róg Ewang:lioxiej 
l Telefon 19-44. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotosrafowa- 

nie wrętrzności ciała promieniam. RÓrgćeńd,  Swia- 

ttoleczniczy (choroby skóry 1 włosów) i Laboratorium 

Jekaisko kosuielyczne, Buda lie sewi ua Żylnis 1 de- 

Z czene Savarsanem (Elrich-Hata 606.) Gabinet elek- 

H i jc troterapelityczny (Masaż w.bracyjuy 1 pne „matycziiy 
$  podłus prol Zabiudowskiegu — niemoc piciowa), 

Godziny przyjęca: 8—2 rano i 8-9 pp, Dia ań 
OSOBNA poLzeuaiiiid, 2521—0—1 


>. 


7 Wydawca: nnion: hS zei 


©- '88060%8660 


Dziś i jutro ostatni raz 


wpsaniały dramat w 2 


Dr. |. Silbsrstrom 


Zawadzkie) Ne 12. 


Choroby skóry weneryczne 

płciowe (przy syfilisie preparat 

806). Kosmetyka lekarska (uSu= 

wanie szpecących włosów, plam 
etc. 

Przyjmuje od 12—2, 5—8. N e= 


* dzieje 11—3. Dia Pan 4—5 pon $ 


czekaln'a oddzielna. 


Ut, Franciszek KOZIOŁIGWCZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 


jazd 8, tront, I piętr. Tel, 17-14 i 


Godzin 
noio 


przyjęć Ne] 9 i pół do 11 ra- 
6— wi 


B-p. Eurenja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby kobiece. 


Piolrkowska X 121 Telef. 13-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niędzicłe 
od godziny 9 do 12 rano. 


Gr. med. Z. Golc 


choroby skórne i wener. 
ul. fiikołajewska MN 18 


Teleionu X 2060. 
Godz przyjęc od 9 do 12 1 od +1 pë 
do 7 1 pół w.. w Niedziele 1 święta od 
9 do TG u 


D, mod, W. KOHIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—%8 

Telefonu nr. 21-19. 


' Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. -. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, = moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską. 
Przyjmuje od 8'j; do 2, Od 4=ej 
do 9, damy od 4 do 6. 


Dr. Leyberg 


RE 2d 


Wenelyczne, vawwe skór, x 
10—1, 0—8. Niedziele I święla 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50 


Dr.L. Klaczkin 


Konstantynowska ti, 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


W drukarni St, Książka, Zachodnia 87 


4000006606066605066 6 640056602053290%66 


Tragedia Dusz 


aktach „Film d'arte 


poraować. 


naturalnych kolorach, 


Narzeczeni miss Ketty 


wyborna komedja amerykańska. 


SUROWY CZYŃ 


Gd w 1 akcie w wyk. najl. amerykańskich artystów. 


— Orkiestra koncertowa „Sextet“ — 


.06660000-00€0000000000000009003059 3299383 


N 24 


Między innemi 


Pierwszy obraz w 


GGELEDSEOCEGSG6 


Pierwsza ecznica £ekarzy Specjalistów 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. Szwarcwasser od 10 — 11 i 4 1, 
ół —5 i pół. w niedzielę od 10—11, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor,, 


biece Dr. 


czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3, Choroby ko- 
M. Papierny. Codziennie od 3—4, Choroby oczn 


Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 9—10 


rano, Niedziela, piątek, sobota 


nosa, uszu i gardła Dr. ©. Blum. 
czwartek od 1—2. Piątek, sobota. 


od 1—2 po południu. Choroby 
Poniedziałek, wtorek. środa, 
niedziela od 9—10 rano 


Analizy krwi, wydzieiin moczu. Bada- 
nie mamek. 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Brlich-Hata 600 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pot.. panie od 5—8. po poł. 
Dla pań osobna poczekalnią, 


BLOGS KKS AK 
Dr. B. Rejt 


ŚREDNIA X 5, POWROCIE 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem HBhrlich-Hata „606% i „9ł4* 
(wśródży nie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra= 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południu. 

Dia pań osobna poczekalnia. 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową. 


Wr. Lewkowicz 


PR syphilisie stosowanie prep. „ó06* 
i 3914“ Leczenie elektrycznością. i ma 
sażem wibracy jny m. 
Konsia sty Ossa 12 
0.0. tratsu velica. 
od 9—1 i od Ó—8 dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


— ZTOWOREZĘ TSR CODES ia aa 


| BOKYÓC z 
B. Donchin | 


chorob oczu 
69. Piotikowska 69. 


Telefon 28-39, 
Lecznica ze stałemi łóxr- 
kami. 


Godziny przyjęć. w ambulator- 
jum od 10— 12 i ad 4—7po poł |: 


WEF" 


Przyjmuje chorych na Stałe. 


BGŻ i KIE EA AOI M Bom 
fraita (AeA 
|- alii Aż 
Fid dać „m 


LIEJCENEJ * Eh imię Józeta Wiśniewskiego.? 


" Redaktor: vas arii jowa <i 


Porada dla niezamożnych kop. 50 


D-ra Schindler— Barnaj 


„iłarjenkadzkie pigułki” ; 
przeciw ` 


OTŁUSZCZENIE 


| znakomity środek przeczysz- 
czający, doskonałe opakowa- 
nie w pudełeczkach czerwone- $: 
go koloru z opisem sposobu FM 
użycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecz- $ 
nych. r403—26 


Ogłoszenia drobne, 


E LP 0 m KM TO ko A 
EË fortepian! krótki z metalową płytą, 
w Aj 39 sprzedam niedro= 
go. Pańska 4 190—3 
awiarnia w rma w dobrym 
A punkcie, 3 lata dobrze prosperu= 
jąca, z powodu wyjazdu zaraz do 
soriana z całkowitem urządzeniem. 
iadomość: Łódź, Nawrot 87 m. 35 
codziennie do 12 w południe. 
781—3—1 


fi rzybłąkal się wyżeł czarny, podpa- 
lany. Odebrać; Długa 76, wiadó- 
mość u stróża, 787—3—1 
rzybłąkał Bię pies, wyżeł Z rozeię- 
L tym uchem. Do odebrania: Nowo 
Drewnowska 16. 800—8 


Rutynowany buchaler, 
z wyższem wyksztalcenie han- 
dlowem. ze znajomością miejsco- 
wycu języków. poszukuje w Ło= 
dzi lub Pabjanicach odpo- 
wiednie |] posady w tabryce lub 
interesie handlowym. Łaskawe 
oteriy adresować prosi: wo 
Zachodnia 37, Administracja „N 
Kuriera Łódzkiego" dla „Buchalł= 


tera W. Z“ 


guviono 140 rbl. gotówką i ‘karig 
od paszportu. wydaną z fabryki 
Poznańskiego. oraz książeczkę w kła- 
dową z kasy Poznańskiego, na imię 
Franciszką Tomaszewskiego. Laska- 
wy znalazca zechce takowe oddać za 
nagrodą 40 rbl. Drewnowska 23, 
SU—1 
Fagu Swiadoclwo i paleni na 
4 piwiarnie. wydany z magistrata 
miasta Lodzi, na imię Władysława 
Jędrzejewskiego. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić za nagrodą rbl. 3 Wi- 


gzowska ~ 4i. Skład piwa 799— 2} 


fpaginął paszport wydany Z gminy 
4 Piaskowice, pow, łęczyckiego, na 

imię Antoniego Białobrzeskiego. 
733—3—1 


m ZAC ZROB TP TTC Z O + RD 
PAR paszport, wydany z gminy 


Jauków., pow. opoczyńskiego gub 
radomskiej na imię Peił Zełdy Gło- 
gowskiej. 180—3—1 

aginął paszport. wydany z gminy 
4 Zelechynek, pow. rawskie 3003 


